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SSzzaannoowwnnii PPaańńssttwwoo!!

Ukończyłem Wydział Prawa i Admi-
nistracji Uniwersytetu Warszawskiego
na kierunku prawo oraz Centrum Euro-
pejskie UW na kierunku stosunki mię-
dzynarodowe. Ponadto ukończyłem
Wyższy Kurs Obronny dla kierowniczej
kadry administracji publicznej na Wy-
dziale Bezpieczeństwa Narodowego
Akademii Obrony Narodowej. Swoją
wiedzę o samorządzie pogłębiałem na
studiach podyplomowych w Centrum
Europejskich Studiów Regionalnych i
Lokalnych UW. Prywatnie jestem mę-
żem i ojcem dwójki wspaniałych dzieci:
żywiołowego czternastolatka i radosnej
ośmiolatki.

Dzięki Państwa zaufaniu mogłem
zmieniać nasze otoczenie, jako prze-
wodniczący Rady Dzielnicy Ursynów. I
chcę powiedzieć, że to była naprawdę
udana kadencja, podczas której zreali-
zowaliśmy prawie 100 projektów inwe-
stycyjnych bardzo oczekiwanych przez
mieszkańców. Za przykład tego, co uda-
ło nam się zrobić niech posłużą tylko te,
najważniejsze realizacje:

! Żłobek przy ul. Cynamonowej
(2018)
!Żłobek przy ul. Kazury (2019) 
!Przedszkole na Zielonym Ursyno-

wie - ul. Taneczna (2019)
! Szkoła i przedszkole na Kabatach

- ul. Zaruby (2020)
!Ursynowskie Centrum Kultury „Al-

ternatywy” (2020)
!Szpital Południowy na Ursynowie

(2021)
!Hala szermierza przy ul. Lokajskie-

go (2023)
! Park Cichociemnych Spadochro-

niarzy AK (2023)
!Modernizacja parku pod Ko-

pą Cwila z rewitalizacją kulto-
wego „Wieloryba” (2023)

!Modernizacja i rozbudowa Przed-
szkola specjalnego przy ul. Teligi (2023)
! Park linearny nad tunelem Połu-

dniowej Warszawy (umowa podpisa-
na w XI.2023)
!Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne

przy Belgradzkiej (2024).

Ustrój Warszawy to skomplikowany
system, w którym aby osiągać ambitne
cele trzeba budować dla nich poparcie
nie tylko w dzielnicach, ale też na pozo-
stałych szczeblach samorządu. Wszyst-
kie te nasze sukcesy nie byłyby możliwe
bez zespołowej pracy radnych Koalicji
Obywatelskiej w Radzie Dzielnicy, Ra-
dzie Miasta czy Sejmiku
Mazowieckim. Nie
udało by się bez
wsparcia Pre-
zydenta
Rafała
Trza-
skow-
skiego

i ciężkiej pracy wybranego przez rad-
nych Burmistrza Dzielnicy Roberta
Kempy. Taki efekt synergii osiągnąć mo-
że jedynie naprawdę zgrany zespół z
dużego komitetu wyborczego.

W nadchodzącej kadencji, jako dru-
żyna Koalicji Obywatelskiej, chcemy
zrealizować bardzo ambitny program.
Pozwólcie Państwo, że przedstawię je-
go najważniejsze punkty. Na Ursyno-
wie będzie to:

11)) Budowa i modernizacja dróg na
Zielonym Ursynowie – program o war-
tości ponad 300 mln zł. 

22)) Budowa parku linearne-
go nad tunelem Połu-

dniowej Obwodni-
cy Warszawy –

łączna war-
tość to po-

nad 63
mln zł.

33)) Budowa siedziby Ursynoteki przy
ul. Bacewiczówny.

Te 3 zadania o łącznej wartości ok.
400 mln zł. to zaledwie część projektów
do zrealizowania w kadencji 2024-
2029. Do tego dochodzą inwestycje w
infrastrukturę edukacyjną:

! Program modernizacji boisk, pla-
ców zabaw i terenów zewnętrznych
przedszkoli, szkół podstawowych i li-
ceów (Sarabandy, Kajakowa, Dembow-
skiego, Cybisa, Małcużyńskiego, Na
Uboczu, Szolc-Rogozińskiego, Wilczy
Dół);
! Termomodernizacja Szkoły Pod-

stawowej nr 313 przy ul. Cybisa;
! Termomodernizacja Szkoły Pod-

stawowej nr 323, przedszkola nr 50 i
LO63 im. Kossutha przy ul. Hirszfelda;
! Modernizacja Szkoły Podstawo-

wej nr 384 i przedszkola nr 79 przy ul.
Kajakowej;
!Modernizacja i rozbudowa Szkoły

Podstawowej nr 96 przy Sarabandy;
!Modernizacja budynków Zespołu

Szkół nr 129 przy ul. Koncertowej;
! Modernizacja Szkoły Podstawo-

wej nr 405 i przedszkola nr 282 przy ul.
Na Uboczu;
! Modernizacja Szkoły Podstawo-

wej nr 310 i przedszkola nr 366 przy
ul. Hawajskiej;
!Modernizacja przedszkola nr 400

przy ul. Lokajskiego;
! Modernizacja Szkoły Podstawo-

wej nr 336 i przedszkola nr 267 przy ul.
Małcużyńskiego;
! Modernizacja Szkoły Podstawo-

wej nr 318 i przedszkola nr 352 przy
ul. Teligi;
! Dokończenie budowy i urucho-

mienie Fab Lab Ursynów przy LO nr 70
przy ul. Dembowskiego czyli miejsce
kreatywnego myślenia i tworzenia, wy-
posażone w drukarki i skanery 3D, plo-
tery, z takimi funkcjami jak stolarnia
czy pracownia krawiecka. Dostępne
dla wszystkich zainteresowanych!

Oczywiście Park Linearny nad
tunelem POW to niewątpliwie naj-
bardziej oczekiwana przez miesz-
kańców inwestycja „w zieleń”.
Niemniej to nie jedyna inwesty-
cja parkowa, którą zrealizuje-

my. Do tego:

!Zmodernizujemy park
„Moczydełko” – zbiornik
wodny i więcej nasadzeń

zieleni;
! Zmodernizujemy

park Jana Pawła II –
ławki, mała architektu-
ra i oświetlenie;

! Zmodernizujemy
wschodnią części Par-
ku przy Bażantarni –
dostępny dla wszyst-
kich użytkowników,
więcej nasadzeń i

urządzenia sporto-
we flowparku; 

! Zmoderni-
zujemy skwer
przy Polaka –

dostępny dla
wszystkich
użytkowni-
ków, więcej
nasadzeń i
obiektów
małej archi-
tektury słu-
żących re-
kreacji;

! Zbudujemy skwer sportów miej-
skich przy Cynamonowej 21 – nasadze-
nia zieleni, urządzenia rekreacyjne i
sportowe;
! Zrealizujemy program „Zielona

Puławska”;
! Zrealizujemy Plac Wielkiej Przy-

gody na Stokłosach – po zakończeniu
procesów sądowych;
! Będziemy kontynuować tworze-

nie kolejnych skwerów zieleni (miejsc
rekreacji i odpoczynku) oraz program
zastępowania betonu zielenią, w tym
program dotacji na finansowanie, o któ-
re mogą ubiegać się wspólnoty czy spół-
dzielnie mieszkaniowe, a także osoby fi-
zyczne.

W sferze kultury największą inwe-
stycją będzie budowa siedziby Ursyno-
teki przy ul. Bacewiczówny - z wypoży-
czalnią i czytelnią, strefą multimediów
oraz salą spotkań. Obiekt będzie także
pełnił funkcję Miejsca Aktywności Lo-
kalnej oraz kolejnego Centrum Aktyw-
ności Seniorów. Powstanie także kolej-
na filia Ursynoteki na Kabatach – przy
ul. Polnej Róży. Do ursynowskiej sieci
miejsc aktywności lokalnej dołączy ko-
lejny MAL przy ul. Karczunkowskiej –
znajdzie się tam także filia Ursynoteki. 

Wprowadzimy w Szpitalu Południo-
wym program leczenia niepłodności –
program zapłodnienia pozaustrojowe-
go - in vitro. W ten sposób powstanie
pierwsza tego typu samorządowa pla-
cówka w Polsce. Będziemy realizować
programy z zakresu profilaktyki oraz
promocji zdrowia - szczepienia prze-
ciwko ludzkiemu wirusowi brodawcza-
ka HPV, program profilaktyki zachoro-
wań na grypę cytologia, program pro-
filaktyki raka piersi, profilaktyka chorób
układu krążenia, program promocji
zdrowia „Aktywny Senior”, programy
promocji zdrowia dla uczniów. Będzie-
my także kontynuować pikniki profi-
laktyczne na parkingu urzędu dzielni-
cy „Zdrowie na Ursynowie”.

To nie wszystko z tego co zrobimy
na Ursynowie ale chciałem przedsta-
wić jeszcze Państwu kilka punktów 
programowych, które zrealizujemy na
Wilanowie: 

!Wybudujemy szkołę na Zawadach
oraz przeprowadzimy remonty szkół,
przedszkoli i placów zabaw;
!Zbudujemy przedłużenie Alei Rzecz-

pospolitej do POW i ulicy Ciszewskiego-
-bis (przedłużenie Osi Królewskiej);
!Powstanie nowa szkoła na terenie

Wilanowa Zachodniego;
! Zbudujemy park przy ratuszu 

dzielnicy;
! Zbudujemy halę sportową 

w Powsinie;
!Zrewitalizujemy budynek dworca

kolei wilanowskiej – tam gdzie kiedyś
była poczta – tak by znów służył miesz-
kańcom;
! Zbudujemy połączenie ul. Sytej 

z ul. Zawodzie;
! Przebudujemy ul. Ledóchowskiej 

i ul. Flatta;
! Zbudujemy skrzyżowanie ul.

Uprawnej z ul. Przyczółkową;
! Przebudujemy skrzyżowanie ul.

Drewny z ul. Korbońskiego poprzez wy-
dłużenie pasa do skrętu w lewo;
!Zbudujemy skrzyżowanie ul. Pała-

cowej z ul. Przyczółkową;
!Otworzymy Specjalistyczną Porad-

nię Rodzinną;
!Utworzymy przychodnię zdrowia

na Zawadach.

To oczywiście tylko część zadań, któ-
re wykonamy w nadchodzącej kadencji.
Aby zrealizować tak ambitne plany za-
prosiliśmy na nasze listy wyborcze ludzi
wyjątkowych. Wszyscy to osoby wyczu-
lone na potrzeby swoich lokalnych spo-
łeczności, często eksperci w różnych
dziedzinach. Kandydatki i kandydaci
Koalicji Obywatelskiej to gwarancja, że
nasza Warszawa będzie jeszcze lepsza,
jeszcze piękniejsza i jeszcze bardziej do-
pasowana do oczekiwań i aspiracji nas
wszystkich – jej mieszkańców!

Z  p o w a ż a n i e m ,
M i c h a ł  M a t e j k a

To była naprawdę udana kadencja!
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REKLAMA

Przed nami wiele pracy
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18 lat w radzie miasta

O przyszłości Warszawy...
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P rezydent RP Andrzej Duda
zadrwił sobie kiedyś w jed-
nym z przemówień, mówiąc

pod adresem atakującej rządy PiS
opozycji politycznej, że przyświeca
jej hasło: „Ojczyznę dojną racz nam
wrócić, Panie!” W tej chwili role się
poniekąd odwróciły, bo to PiS
wznosi modły tej treści, tracąc lu-
kratywne pozycje w państwie.
Można śmiało powiedzieć, że potę-
ga ugrupowania, z którego wyszedł
Andrzej Duda, zwycięskiego w
ostatnich wyborach parlamentar-
nych, zadrżała w posadach. A cho-
dzi oczywiście o liczne posady w
urzędach i spółkach państwowych.
Dla wielu osób żyjących z polityki
zaczęła się desperacka walka o byt.
To rzecz akurat normalna w proce-
sie walki o władzę. Jednakże w wy-
padku PiS i jego niedawnych koali-
cjantów mamy sytuację szczególną,
ponieważ partia ta – wbrew ofi-
cjalnemu rozdziałowi Kościoła od
państwa – wplotła tę pierwszą in-
stytucję w nurt swojej wszechwła-
dzy, która nabrała tym samym
charakteru po części mistycznego. 

Ó w mistycyzm wyrażał się
masowym, żeby nie po-
wiedzieć musowym udzia-

łem państwowych funkcjonariu-
szy w obrzędach religijnych, naj-
mocniej akcentowanych u ojca Ry-
dzyka w Toruniu oraz w klaszto-
rze jasnogórskim. Nawet na świę-
cenia kapłańskie syna pani pre-

mier Beaty Szydło stawiło się do-
słownie pół rządu, czyniąc tego
młodego człowieka niemalże pół-
bogiem. Gdy wkrótce potem do-
wiedzieliśmy się o wyjściu Tymo-
teusza Szydły ze stanu duchow-
nego, nie wiadomo było – śmiać
się czy płakać. Niemniej, wiele
norm ustawowych zostało w cza-
sach rządów PiS podporządkowa-
nych kościelnym wytycznym i do-
gmatom. Dzisiejsza władza pró-
buje może nieco za gwałtownie
wprowadzać normy wyraźnie od-
biegające od kościelnych, ale w
pewnych sprawach trudno nadal
pozostawać w sferze zakłamania. 
„Ostatnim Mohikaninem”, wal-
czącym na ledwo już trzymających
się szańcach poprzedniego ukła-
du politycznego, pozostaje prezy-
dent Duda. I on właśnie sprzeci-
wił się uchwalonej świeżo ustawie,
dopuszczającej zakup przez oby-
wateli od 15. roku życia „pigułki
dzień po” bez recepty. Chodzi tu,
rzecz prosta, przede wszystkim o
obywatelki pragnące zapobiec nie-
chcianej ciąży. Wetując ustawę no-
welizującą prawo farmaceutycz-
ne, prezydent wystąpił do Sejmu o
ponowne jej rozpatrzenie, uzasad-
niając to „wolą poszanowania
konstytucyjnych praw i standardu
ochrony zdrowia dzieci”. W reak-
cji na zachowanie głowy państwa
„ministra” edukacji Barbara No-
wacka wyśmiała Dudę, podkreśla-
jąc, że zgodnie z polskim prawem
piętnastoletnia dziewczyna może
legalnie zostać matką i podawać
swemu dziecku leki, jakie tylko
chce, sama natomiast nie może za-
decydować o powstrzymaniu się
od macierzyństwa. „Przepisy, któ-
re wymuszają, żeby z osiemnasto-
latkiem lub osiemnastolatką mu-
siała iść do lekarza osoba dorosła,
są przestarzałe – zdaniem Nowac-

kiej, która uważa, że czymś kary-
katuralnym jest traktowanie wyż-
szego o głowę chłopa jak dziecko i
prowadzenie go za rączkę do przy-
chodni zdrowia. 

S pór wokół wspomnianej pi-
gułki wynika z różnicy po-
glądów dotyczących „życia

poczętego” i daremne są argumen-
ty tych, którzy wyjaśniają, że owa
pigułka wcale nie przynosi skutku
wczesnoporonnego. Pouczani przez
Kościół obrońcy twierdzy tradycjo-
nalizmu za nic nie chcą się z tym
zgodzić. Nie bez ironii więc powia-
dają niektórzy, że w praktyce wia-

ry chrześcijańskiej bardziej od mę-
ki i nauk Chrystusa interesuje księ-
ży to, co dzieje się między nogami
kobiety. 

P rzypomnę zatem, iż proces
emancypacji trwa od zaled-
wie stu kilkudziesięciu lat.

Jeszcze w latach trzydziestych ubie-
głego wieku, zdarzało się, że bi-
skup zakazywał katoliczkom
udziału w zawodach lekkoatletycz-
nych – bo pokazywanie się przez
nie w krótkich majtkach stanowi-
ło w jego opinii obrazę boską. A
najbardziej drażliwy na styku
praktyki życiowej i wiary był od

dawna problem aborcji. Ze strony
kościelnej nigdy nie doczekaliśmy
się w pełni racjonalnego podejścia
do tego zagadnienia. W rzeczywi-
stości natomiast dzieje się tak, że
gdy młodociana córka zagorzałych
katolików zajdzie w niechcianą cią-
żę, rodzice cichaczem starają się
załatwić aborcję, tłumacząc, że
akurat ich dziecko znalazło się w
sytuacji wyjątkowej. Zwłaszcza
wtedy, kiedy sprawcą ciąży jest
ksiądz. To samo tyczy się związku
małżeńskiego. Osobom uprzywi-
lejowanym i majętnym Kościół go-
dzi się unieważnić zawarte przed

swoim obliczem małżeństwo – pod
lada pozorem. Przykładem był dru-
gi ślub kościelny niedawnego preze-
sa TVP Jacka Kurskiego, zawarty
w Sanktuarium Bożego Miłosier-
dzia w krakowskich Łagiewnikach.
Chociaż biorąc ponad 20 lat temu
pierwszy ślub przed ołtarzem, Kur-
ski zaakceptował stwierdzenie: „co
Bóg złączył, człowiek niech nie roz-
łącza (nie rozdziela)”, to jednak
porzucił pierwszą żonę i troje dzie-
ci, a Kościół pomógł mu (raczej nie
za darmo) rozłączyć się z ich mat-
ką i ponownie dopuścił do sakra-
mentu małżeństwa. I to już z inną
kobietą. Widać z tego, że Kościół
stawia się ponad Bogiem. 

P rezydent Duda kroczy po-
dobną drogą, uważając chy-
ba, że sam ma już boskie na-

maszczenie i że Kościół wspiera go
niczym monarchę w dewocyjnym
postępowaniu. Przypomnę więc te-
mu urzędnikowi państwowemu z
Krakowskiego Przedmieścia mą-
drą refleksję księcia de la Rochefo-
ucauld: „Dewocja, jaką wszczepia
się monarchom, jest ich drugą mi-
łością własną”. 

Na szczęście takiego samo-
zachwytu nie widać u Rafa-
ła Trzaskowskiego, który

kończąc swoją pierwszą kadencję
prezydenta Warszawy, sposobi się
do drugiej, mając dalej niemałe
szanse na zostanie następcą Dudy.
Już raz  zresztą omal go nie poko-
nał w rywalizacji o stanowisko gło-
wy państwa. Wybory samorządo-
we 7 kwietnia pokażą, jak nasz są-
siad z Ursynowa oceniany jest przez
społeczeństwo stolicy Ja akurat mu
kibicuję.  I to nie tylko dlatego, że
zachwycał mnie jazz w wykona-
niu jego ojca. 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l

CC oo  jj uu żż  ss ii ęę  tt rr zz ęę ss ii ee  ww  pp oo ss aa dd aa cc hh .. .. ..CC oo  jj uu żż  ss ii ęę  tt rr zz ęę ss ii ee  ww  pp oo ss aa dd aa cc hh .. .. ..

RYS. PETRO/AUGUST
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Ośrodek Sportu i Rekreacji
Dzielnicy Śródmieście m.st.
Warszawy to nie tylko miejsce,
gdzie można uprawiać sport,
ale także przestrzeń, gdzie rodzi
się pasja, rozwija się umiejętno-
ści i tworzy społeczność. Rozma-
wiamy z dyrektorem Ośrodka
Sportu i Rekreacji Dzielnicy
Śródmieście, MARKIEM 
KWIATKOWSKIM.

PPaanniiee DDyyrreekkttoorrzzee,, cczzyy ssppoorrtt ttoo jjeeddyynniiee
wwyyssiiłłeekk ii lliittrryy wwyyllaanneeggoo ppooddcczzaass ććwwii-
cczzeeńń ppoottuu??

Nie, nie tylko. Jestem przekonany,
że sport ma ogromny potencjał w budo-
waniu silnych więzi międzyludzkich,
dlatego staramy się tworzyć w naszym
ośrodku nie tylko miejsce do ćwiczeń,
ale także przestrzeń, w której nasi goście
mogą spotykać się, wymieniać doświad-
czeniami i wzajemnie inspirować. Takie
działania sprzyjają wzmacnianiu po-
tencjału społeczności lokalnej.

PPaanniiee DDyyrreekkttoorrzzee,, ccoo OOSSiiRR nnaa PPoollnneejj
mmaa ddoo zzaaooffeerroowwaanniiaa ddllaa mmiieesszzkkaańńccóóww
nnaasszzeeggoo mmiiaassttaa??

Możemy pochwalić się wielofunk-
cyjną halą sportową – to nasz dumny
znak rozpoznawczy. Jest to miejsce,
które żyje ruchem i aktywnością. Siat-
kówka, koszykówka, futsal – to tylko
niewielki fragment tego, co możemy
zaoferować. Nasza hala jest otwarta i
przygotowana na różnorodne zawody
i eventy. Tworzymy w niej niezapo-
mniane doświadczenia i atmosferę dla
naszych gości. Od 2023 roku wyjątko-
wą atrakcją są także trzy boiska do Pic-
kleball’a – pierwsze takie w Warsza-
wie. To miejsce, gdzie miłośnicy tej dys-
cypliny znajdą prawdziwy raj dla swo-
ich pasji.

OOSSiiRR PPoollnnaa ppoołłoożżoonnyy jjeesstt nnaa ggrraannii-
ccyy ddwwóócchh ddzziieellnniicc –– ŚŚrróóddmmiieeśścciiaa ii MMoo-
kkoottoowwaa.. MMiieesszzkkaańńccyy ttyycchh ddzziieellnniicc zzaa-
ppeewwnnee kkoorrzzyyssttaajjąą ggłłóówwnniiee zz WWaasszzeeggoo
bbaasseennuu??

Pływalnia jest sercem naszego ośrod-
ka! Oferujemy zajęcia z nauki i dosko-
nalenia pływania dla wszystkich grup
wiekowych, indywidualne lekcje pro-
wadzone przez naszych doświadczo-
nych instruktorów oraz zajęcia aqua bi-
ke i aqua aerobik, które nie tylko popra-
wiają kondycję, ale także dostarczają
mnóstwo radości. Ponadto, nasze wej-
ścia indywidualne na pływalnię zapew-
niają elastyczność dla wszystkich na-
szych klientów. OSiR Polna to miejsce,
które otwiera drzwi dla wszystkich, nie-
zależnie od miejsca zamieszkania, po-
ziomu zaawansowania czy celów tre-
ningowych. Jesteśmy dumni z naszych
klientów od małych dzieci, które uczą
się pływać, po seniorów, którzy chcą
zachować aktywność fizyczną w pode-
szłym wieku. Każdy znajdzie u nas coś
dla siebie.

W naszej ofercie mamy również dwie
sale konferencyjne: małą na około 40
osób oraz dużą, w której zmieści się do
300 osób. Są doskonałe zarówno na za-
jęcia sportowe, jak i konferencje czy
spotkania przedstawicieli środowisk lo-
kalnych np. wspólnot mieszkanio-
wych/osiedlowych. Podziemny parking
oraz dobra komunikacja z południo-
wymi dzielnicami sprawiają, że nasz
ośrodek jest wyjątkowo dostępny dla
wszystkich mieszkańców Warszawy.

Nasz ośrodek to także miejsce, gdzie
organizowane są liczne wydarzenia
sportowe, a dwa razy w roku dla na-
szych kursantów organizujemy zawody
pływackie, które gromadzą pasjonatów
z całego miasta. Mamy też ofertę dla
miłośników tenisa stołowego. Wiemy,
że tenis stołowy to świetna forma ak-
tywności, która nie tylko poprawia kon-
dycję fizyczną, ale także rozwija refleks
oraz umiejętność koncentracji.

Dlatego staramy się zapewnić na-
szym klientom możliwość korzysta-
nia z profesjonalnego sprzętu i odpo-
wiednio przygotowanych stołów, aby
mogli cieszyć się grą na najwyższym
poziomie. Co więcej, Ośrodek Sportu
i Rekreacji Śródmieście organizuje

również turnieje tenisa stołowego, ta-
kie jak niedawno zorganizowany tur-
niej open, który cieszył się dużym za-
interesowaniem. Wszyscy miłośnicy
tenisa stołowego dostali szansę na
udział w wyjątkowej rywalizacji, a
zgłoszone uczestnictwo w tych zawo-
dach wielopokoleniowych rodzin i
grup przyjaciół potwierdza kolejny
raz jak ważna jest rola sportu w życiu
społecznym.

WWssppóółłpprraaccuujjee PPaańńssttwwoo zz ppooddmmiioottaa-
mmii zzeewwnnęęttrrzznnyymmii,, ttwwoorrzząącc ooffeerrttęę zzaajjęęćć
ii zzaawwooddóóww ssppoorrttoowwyycchh??

Oczywiście, głównym i naturalnym
partnerem jest Dzielnica Śródmieście i
jej Wydział Sportu, dla którego od lat or-
ganizujemy szereg zajęć, głównie skie-

rowanych do seniorów – Pilates, taniec
towarzyski oraz zajęcia na basenie.

Jesteśmy otwarci na współpracę – z
wielu imprez, które się odbyły w OSiR
Polna warto wspomnieć cykl trenin-
gów, prowadzących do Rodzinnych
Otwartych Mistrzostw w koszykówce
3x3, współorganizowanych z Polonią
Warszawa. 

Czy też otwarte treningi oraz turniej
w pickleballa. W naszych przestrze-
niach odbywają się imprezy sportowe w
wielu dyscyplinach – od szachów, przez
pływanie i sporty drużynowe po spor-
ty walki i gimnastykę artystyczną.

NNaa zzaakkoońńcczzeenniiee rroozzmmoowwyy pprroosszzęę,,
aabbyy DDyyrreekkttoorr ppooddssuummoowwaałł mmiissjjęę ii ddzziiaa-
łłaallnnoośśćć OOSSiiRR PPoollnnaa..

OSiR Polna oferuje nie tylko boga-
tą gamę aktywności fizycznych, ale
również stawia na rozwój osobisty i
społeczny swoich klientów. Dzięki or-
ganizacji różnorodnych wydarzeń
sportowych, treningów oraz zajęć edu-
kacyjnych, ośrodek stał się miejscem,
które nie tylko poprawia kondycję fi-
zyczną, ale także rozwija umiejętności
interpersonalne, buduje pewność sie-
bie i integruje społeczność naszego
miasta.

OSiR przy ul. Polnej 7a to coś więcej
niż ośrodek sportowy – to miejsce, któ-
re staje się częścią życia jego klientów,
inspiruje do zdrowego i aktywnego
stylu życia oraz wspiera w osiąganiu
założonych celów.

A . W .

OSiR przy ul. Polnej – to więcej niż ośrodek sportowy

MMaarreekk KKwwiiaattkkoowwsskkii,, ddyyrreekkttoorr OOśśrrooddkkaa SSppoorrttuu ii RReekkrreeaaccjjii DDzziieellnniiccyy ŚŚrróóddmmiieeśścciiee..
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PPAASSSSAA:: JJeesstteeśśmmyy nnaa oossttaattnniieejj
pprroosstteejj kkaammppaanniiii ssaammoorrzząąddoowweejj..
CCzzyy mmaa PPaannii jjaakkiieeśś ssppoossttrrzzeeżżeenniiaa
ooddnnoośśnniiee tteejj kkaammppaanniiii ii cczzyy rróóżż-
nnii ssiięę oodd iinnnnyycchh,, ww kkttóórryycchh bbrraa-
łłaa PPaannii uuddzziiaałł?? KKaannddyydduujjee PPaannii
ddoo RRaaddyy WWaarrsszzaawwyy zz 1100.. ((oossttaatt-
nniieeggoo)) mmiieejjssccaa nnaa lliiśścciiee KKooaalliiccjjii
OObbyywwaatteellsskkiieejj.. JJeesstt PPaannii ddoo-
śśwwiiaaddcczzoonnąą rraaddnnąą ii zznnaa PPaannii lloo-
kkaallnnąą ppoolliittyykkęę jjaakk mmaałłoo kkttoo ww
WWaarrsszzaawwiiee......

SSYYLLWWIIAA KKRRAAJJEEWWSSKKAA:: Pod
wieloma względami jest to kam-
pania bardzo podobna do in-
nych. Wszyscy kandydaci pre-
zentują swoje dokonania i po-
mysły na najbliższe lata. Różni-
ca jest w emocjach, które im to-
warzyszą. Jesteśmy w środku
wielkiego maratonu wyborcze-
go, który obejmuje zarówno nie-
dawne wybory parlamentarne,
obecne samorządowe oraz wy-

bory do Parlamentu Europejskie-
go i wreszcie wybory prezydenc-
kie. Zawsze powtarzam moim
kolegom i koleżankom, że jeste-
śmy dopiero na początku drogi,
której celem jest odbudowa Pol-
ski po rządach PiS. Z pewnością
wiele osób podchodzi dzisiaj bar-
dziej optymistycznie zarówno
do kampanii, jak i do samej po-
lityki. Na poziomie polityki cen-
tralnej, już możemy zauważyć
pozytywne zmiany, a Warszawa
jak zawsze skupia na sobie uwa-
gę całej Polski.

CCzzyy ttee zzmmiiaannyy ww ppaarrllaammeenncciiee
wwppłłyywwaajjąą ii wwppłłyynnąą ww pprrzzyysszzłłoośśccii
nnaa ddzziiaałłaanniiaa wwaarrsszzaawwsskkiieeggoo ssaa-
mmoorrzząądduu??

Po trudnych latach rządów
Prawa i Sprawiedliwości – a
przypomnę, że Warszawa stra-
ciła na nich ok. 11 miliardów
złotych – nareszcie widać, że
współpraca władzy centralnej
z samorządem zaczyna wyglą-
dać tak, jak powinna. Mam na
myśli nie tylko pozyskanie przez
nowy rząd miliardów złotych z
UE na realizację projektów w
ramach Krajowego Programu
Odbudowy (KPO), ale też bie-
żącą współpracę na linii woje-
woda mazowiecki i samorząd
warszawski.

Weźmy chociażby jeden z mo-
ich priorytetów na najbliższą ka-
dencję, czyli budowę połącze-
nia drogowego pomiędzy Ursy-
nowem a Wilanowem, tzw. Ci-
szewskiego-bis. Mimo  że te
dwie dzielnice dzieli odległość
mniej niż 1,5 km, komunikacja
utrudniona jest przez Skarpę
Warszawską. W 2020 roku już
mieliśmy pozwolenie na budo-
wę, ale niestety zostało ono
uchylone właśnie przez woje-
wodę z PiS. Teraz możemy ru-
szyć z pracami nad tym projek-
tem i będę to osobiście monito-
rowała, ponieważ wiem, jak

ważna jest to inwestycja dla
mieszkańców zarówno Wilano-
wa, jak i Ursynowa.

SSkkoorroo jjuużż mmoowwaa oo zzaaddaanniiaacchh
nnaa nnaajjbblliiżżsszzee llaattaa,, ttoo nnaa kkttóórree
eelleemmeennttyy rroozzwwoojjuu mmiiaassttaa bbęęddzziiee
PPaannii kkłłaaddłłaa nnaajjwwiięękksszzyy nnaacciisskk??

Kiedy myślimy o rozwoju me-
tropolii warszawskiej, to cięż-
ko skupić się na jednym czy
dwóch aspektach. Podam taki
przykład, którym wrócę do
wcześniejszego pytania. Od
2012 roku zabiegałam o po-
wstanie zespołu szkolno-
-przedszkolnego na Kabatach.
Niestety, w tamtym czasie na
Ursynowie rządziła koalicja z
PiS na czele, niechętna budo-
wie kompleksu oświatowego
przy ul. Zaruby. Po latach uda-
ło się zrealizować tę inwestycję
i obecnie jest to jedna z perełek
na warszawskiej mapie oświaty.
Dlatego o skuteczności działa-
nia samorządu decydują ludzie,
potrafiący ze sobą rozmawiać i
współpracować. Szkoły i przed-
szkola są moim oczkiem w gło-
wie. Jednak na rozwój dzielni-
cy warto patrzeć kompleksowo
i dlatego wiem, że w najbliż-
szych latach jedną z najważniej-
szych inwestycji będzie park li-
nearny na Ursynowie. Powsta-
nie on nad tunelem Południo-
wej Obwodnicy Warszawy. To
projekt, który znacząco i pozy-
tywnie, wpłynie na warszawski
krajobraz oraz komfort życia
ursynowianek i ursynowian.

CCzzyy ttoo iinnwweessttyyccjjaa bbaarrddzziieejj
ddllaa mmłłooddyycchh lluuddzzii,, cczzyy ddllaa ssee-
nniioorróóww??

Dla wszystkich! Na odcinku
niemal 2 km, będziemy space-
rować wśród około tysiąca no-
wych drzew, 100 tysięcy krze-
wów, a także pnączy, bylin i
traw ozdobnych, będziemy po-
dziwiać ogrody deszczowe i

fontannę posadzkową. To bę-
dzie przestrzeń dla aktywności
i spotkań zarówno dzieci, mło-
dzieży oraz seniorów. Musimy
zacząć proces integrowania lu-
dzi poprzez odrywanie ich od
komórek i laptopów i zwrócenie
ich w stronę innych ludzi oraz
przyrody. Właśnie takie inwe-
stycje dają nam szansę na
zwiększenie naszej miejskiej
oferty i stworzenie międzypo-
koleniowych przestrzeni. O eko-
logii nawet nie wspomnę, bo
wszyscy wiemy, jak ważne i po-
trzebne są dodatkowe drzewa w
mieście tak dużym jak Warsza-
wa. W tym miejscu będę się
chwalić, bo podobno w kampa-
nii tak trzeba i wspomnę o Ursy-
nowskim Centrum Kultury „Al-
ternatywy”, którego powstanie
traktuję jako mój osobisty po-
wód do dumy. To jest właśnie
przykład tego, w jaki sposób
możemy tworzyć nowe prze-
strzenie dla każdej grupy spo-
łecznej, a co najważniejsze, mo-
żemy tworzyć ofertę - w tym
przypadku edukacyjno-kultu-
ralną – łączącą ze sobą te grupy.

NNaa kkoonniieecc nnaasszzeejj rroozzmmoowwyy
zzaappyyttaamm oo kkwweessttiięę łłąącczzeenniiaa ggrruupp
ssppoołłeecczznnyycchh.. CCoo ddookkłłaaddnniiee mmaa

PPaannii nnaa mmyyśśllii ii cczzyy eemmooccjjee ppoollii-
ttyycczznnee,, bbęęddąą ttuuttaajj ooddggrryywwaałłyy
dduużżąą rroollęę..

Tworząc program wyborczy
kierowałam się moim doświad-
czeniem, które zdobyłam jako
radna oraz dzięki licznym roz-
mowom z mieszkańcami, sąsia-
dami i rodziną. Wiem, z jakimi
problemami zmagają się zarów-
no przedsiębiorcy, młode mamy,
jak i wszyscy użytkownicy war-
szawskich dróg. Są to często te-
maty, które wzbudzają wiele
emocji, od których i tak nie
uciekniemy. Poprawa bezpie-
czeństwa na drogach, którymi
zawozimy nasze dzieci do szko-
ły, przedszkola czy żłobka, to w
jaki sposób spędzamy czas z ro-
dziną i przyjaciółmi oraz to w ja-
ki sposób miasto pomaga nam
w rozwoju osobistym, to system
naczyń połączonych. Niektóre z
tych elementów oraz moich
punktów programu są ukierun-
kowane na konkretne rozwiąza-
nia i cele, przed jakimi stoimy
jako samorząd. Wszystkie one
wpływają na naszą teraźniej-
szość i naszą wspólną przyszłość.
Głosując w wyborach, często kie-
rujemy się rozumem lub sercem.
Moim zdaniem, powinniśmy kie-
rować się jednym i drugim.

Sylwia Krajewska o przyszłości Warszawy 
i najbliższych wyborach samorządowych

SSyyllwwiiaa KKrraajjeewwsskkaa,, działaczka samorządowa, ekonomistka,
społeczniczka, matka, od 9 lat przewodnicząca Komisji Eduka-
cji i Sportu oraz wiceprzewodnicząca Komisji Mobilności, Trans-
portu i Inwestycji w Radzie Dzielnicy Ursynów.

P r o f .  L e c h  K r ó l i k o w s k i

Mieszkam na Ursynowie od
1980 roku; przez cały czas mia-
łem i mam samochód, który
muszę gdzieś zaparkować.  Licz-
ba samochodów osobowych na
1000 mieszkańców Warszawy w
1980 r. (wg danych GUS) wyno-
siła ok 250. Na taką też średnią
projektowane były wówczas
osiedlowe parkingi.

W 2021 r. zarejestrowanych było w
Warszawie 1 526 tys. samochodów oso-
bowych, co daje współczynnik 847 sam.
os/1 tys. mieszkańców, a to oznacza, że
w ciągu trzydziestu lat współczynnik
wzrósł ponad trzykrotnie. Obecnie jest
jednym z najwyższych w Europie. Nale-
ży też uwzględnić kilkadziesiąt tysięcy
samochodów osób dojeżdżających do
pracy w stolicy, co widać m. in. w oko-
licach stacji metra w naszej dzielnicy.
Liczba miejsc parkingowych, przewi-
dziana w obowiązujących planach Ursy-
nowa (z końca lat 70. XX w.),  pozosta-
ła – na znacznym obszarze  – bez zmian.

Mój osiedlowy parking jest taki, jakim
był w 1980 roku. Po sąsiedzku (po la-
tach) zaczął funkcjonować bank, duży
sklep, prywatna przychodnia zdrowia,

dwie szkoły i przedszkole, co generuje
dodatkowe zapotrzebowanie na miejsca
do parkowania. Niektóre mieszkania
są podnajmowane przyjezdnym, a to
jeszcze zwiększa zapotrzebowanie. Po-
wstała sytuacje, że często stali miesz-
kańcy  nie mają gdzie zaparkować.

Obawiam się, że nie wszystkie spół-
dzielnie mieszkaniowe zauważyły ten
problem, a raczej – zechciały się nim
rzeczywiście zainteresować, ale nie bez
winy są też władze samorządowe.  Wie-
le spółdzielni zadowoliło się jedynie
postawieniem znaków zakazu parko-
wania („końca strefy ruchu”) na we-
wnętrznych ciągach pieszo-jezdnych.
Są jednak także przykłady  przemyśla-
nych działań.

Cechą charakterystyczną „Starego
Ursynowa” – są, zaprojektowano jeszcze
w końcu lat 70. XX w., –  tzw ciągi pie-
szo-jezdne, pomiędzy którymi znajdu-
ją się tereny zielone. Ciągi te w założe-
niu miały stanowić dojście do klatek
schodowych oraz drogę  dla Straży Po-
żarnej, Policji i Straży Miejskiej.  Ogrom-
ny niedobór miejsc parkingowych spo-
wodował, że od lat część samochodów
jest parkowana na obrzeżu tych cią-
gów. Na części „Starego Ursynowa”
spółdzielnie poszły po rozum do gło-
wy i własnym kosztem utwardziły część
poboczy, co daje możliwość zaparko-
wania samochodu, zachowania  ziele-
ni oraz nie utrudnia ruchu na ciągach
komunikacyjnych. Podkreślam ten fakt,
albowiem większość mieszkańców oko-
licznych bloków to emeryci, którzy do-
robili się  samochodów, ale korzystają z
nich bardzo rzadko. Można przyjąć, że
owe ciągi pieszo-jezdne są  swoistymi

„magazynami” samochodów, które sto-
ją tu niekiedy całymi miesiącami. W
związku z tym, gdyby na tablicy okre-
ślającej koniec „strefy ruchu” dopisać, że
nie dotyczy mieszkańców określonych
adresem bloków, to problem  byłby
znacznie mniejszy. Oczywiście, są ta-
cy, dla których zakazy nie mają  znacze-
nia, ale umieszczenie pod zakazem in-
formacji, iż nie dotyczy mieszkańców,
dałoby moralne prawo kwestionowa-
nia wjazdu innych, szczególnie intere-
santom okolicznych instytucji, którzy
nie tylko zajmują miejsce, ale głównie
generują ruch na ciągach pieszo-jezd-
nych, na co  narzekają mieszkańcy.

Należy też zauważyć, iż „stali” miesz-
kańcy, po usunięciu swoich samocho-
dów z  ciągu pieszo-jezdnego (w wyniku
wyegzekwowania istniejących zakazów),
zaparkują je na „osiedlowym parkingu”,
zajmując (na stałe) większość miejsc po-

stojowych i uniemożliwiając postój klien-
tom banku, sklepów  i rodzicom odwo-
żącym dzieci, a także   lokatorom wynaj-
mującym tu mieszkania. A to prowadzi
nieuchronnie do konfliktów.

Rozwiązaniem byłaby  budowa wie-
lopoziomowych parkingów;  są to jed-
nak inwestycje kosztowne, toteż nie na-
leży sądzić, że za naszego życia zostaną
one zrealizowane. Spróbujmy więc wy-
korzystać istniejące i sprawdzone roz-
wiązana, które nie usuną problemu, ale
znacznie go złagodzą. Wiele więc zale-
ży od pomysłowości, ale także chęci
władz spółdzielni i w pewnej części -
także władz dzielnicy. Być może, roz-
wiązaniem byłoby przeprojektowanie
zagospodarowania całej najstarszej czę-
ści naszej dzielnicy[?].

W czasach, kiedy projektowano i bu-
dowano najstarszą część Ursynowa,
obowiązywał ustrój miasta pochodzący

z 1950 r., zgodnie z którym w mieście
funkcjonował „terenowy organ jedno-
litej władzy państwowej”. Skupiał on
kompetencje organów administracji
rządowej oraz samorządu. Pod tymi
rządami w 1973 r. wywłaszczono 1015
ha terenów  z przeznaczeniem na wybu-
dowanie wielkiego pasma osiedli miesz-
kaniowych Ursynów-Natolin. Urbani-
ści zaprojektowali osiedla z rozmachem.
Problem własności gruntów nie istniał,
toteż nie oszczędzano na terenach zie-
lonych. Powstało najwyżej cenione wiel-
kie osiedle mieszkaniowe Warszawy.
Przypomniałem o tym, albowiem   w
1989 r. nastąpiła zmiana ustroju w Pol-
sce, a w 1990 r. odrodził się samorząd
terytorialny. Prawo własności stało się
jednym z fundamentów nowego ustro-
ju.  Spółdzielnie mieszkaniowe  usa-
modzielniły się  i prowadzą (w pew-
nym zakresie) własną politykę prze-
strzenną  na należących do nich tere-
nach, których każdy metr kwadratowy
na dużą wartość rynkową.  Rezultatem
tego jest dogęszczanie osiedli,  często
kosztem likwidacji miejsc parkingo-
wych. Tak więc o miejscach do parko-
wania na poszczególnych osiedlach,
decydują  spółdzielnie mieszkaniowe, a
te są bardzo różne.  Problemy związa-
ne z parkowaniem na osiedlach budzą
wiele emocji. Ich rozwiązywanie wy-
maga zaangażowania,  ale także środ-
ków finansowych na urządzenie no-
wych miejsc. Jedne spółdzielnie (patrz
foto) podchodzą do problemu życzli-
wie i konstruktywnie, inne  – czekają na
lepsze czasy. Okazuje się więc – jak zwy-
kle – że najważniejsze jest to: żeby
chciało się chcieć.

Ursynów oczyma seniora – kilka uwag o parkowaniu 

UUttwwaarrddzzeenniiee ppoobboocczzaa - rroozzwwiiąązzaanniiee pprroossttee ii sskkuutteecczznnee..
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Na pikniku „Na Zdrowie”
przed budynkiem Urzędu
Dzielnicy Ursynów spoty-
kam się z Przewodniczą-
cym Rady Społecznej SP
ZOZ Warszawa Ursynów
Maciejem Wyszyńskim,
który również jest  Rad-
nym Miasta Warszawy.

PPAASSSSAA:: DDzziieeńń ddoobbrryy,, wwiiddzzęę,,
żżee pprrzzeewwooddnniicczząąccyy RRaaddyy SSppoołłeecczz-
nneejj cczzyynnnniiee wwssppoommaaggaa ddzziiaałłaall-
nnoośśćć SSPPZZOOZZ WWaarrsszzaawwaa-UUrrssyynnóóww..

MMAACCIIEEJJ WWYYSSZZYYŃŃSSKKII:: Jest to
moim obowiązkiem, jestem
przewodniczącym rady społecz-
nej od kilku kadencji i nie wy-
obrażam sobie sytuacji, gdzie nie
uczestniczę w promocji ursy-
nowskiej publicznej ochrony
zdrowia. Nasze przychodnie są
w trakcie reorganizacji i ich do-
stępność dla mieszkańców cały
czas się poprawia. Nieustannie
szukamy skutecznej metody by
mieszkańcy mieli jak najlepszy
dostęp do publicznej ochrony

zdrowia. Pod przewodnictwem
nowej szefowej SPZOZ Warsza-
wa-Ursynów Pani Magdaleny
Banach, jednostka nabrała wia-
tru w żagle, widać zmianę w za-
rządzaniu i podejściu do pracow-
ników. W tak trudnych czasach
pozyskania personelu medycz-
nego udaje się utrzymać obsługę
pacjentów na satysfakcjonują-
cym poziomie medycznym w ur-
synowskim ZOZie.

CCoo ssiięę zzmmiieenniiaa ii ww jjaakkii ssppoo-
ssóóbb ppoopprraawwiiaacciiee ddoossttęęppnnoośśćć ddoo
lleekkaarrzzyy??

Staramy się, by każdy miesz-
kaniec Ursynowa miał blisko do
przychodni lekarskiej. W struk-
turach ZOZu jest aktualnie 6 pla-
cówek usytuowanych praktycz-
nie w każdej części Ursynowa.
Od placówek na Zielonym Ursy-
nowie przy ul Kajakowej, gdzie
również znajduje się szpital jed-
nego dnia, poprzez przychodnię
przy ul. Samsonowskiej, gdzie
znajduje się poradnia terapii uza-
leżnień oraz przychodnia przy
ul Kłobuckiej (POZ). W centrum
Ursynowa mamy przychodnie
przy ul. Zamiany, przy ul. Ro-
mera oraz przy ul. Na Uboczu. W
zakresie dostępności znaczącym
osiągnięciem w obecnej kaden-
cji jest uruchomienie telefonicz-
nej rejestracji i obsługi pacjen-
tów tzw. Call Center. Pod jed-
nym numerem telefonu 22 33
44 666 możemy zapisać się do
wybranego lekarza rodzinnego
w dowolnej przychodni, jak rów-
nież do specjalistów i na diagno-
stykę. Jest to nowe rozwiązanie,
wymagające jeszcze dopracowa-
nia. Muszę przyznać, że przete-
stowałem je osobiście. Najwięk-
szym plusem jest to, że nie trze-
ba stać w uciążliwych kolejkach,
by zapisać się do lekarza w
okienku rejestracyjnym. Pracuje-
my cały czas, by zwiększyć licz-
bę osób obsługujących infolinię,
a tym samym skrócić czas ocze-
kiwania na połączenie. Wpro-
wadziliśmy szereg usprawnień,
które mają na celu poprawę ob-
sługi i skrócenie czasu oczeki-
wania na połączenie z konsul-
tantami Call Center. Jednym z
takich rozwiązań jest udoskona-
lenie Portalu Pacjenta, z którego
można również korzystać na

urządzeniach mobilnych. Dzięki
temu udogodnieniu, pacjent mo-
że zarejestrować się i umówić na
wizytę online z dowolnego miej-
sca, bez konieczności dzwonie-
nia lub osobistego przychodze-
nia do przychodni.

OOffeerrttaa ddoossttęęppuu ddoo ssłłuużżbbyy
zzddrroowwiiaa nnaa UUrrssyynnoowwiiee jjeesstt
ooggrroommnnaa,, mmaammyy wwyyssyypp ppllaaccóó-
wweekk pprryywwaattnnyycchh,, kkttóórree ssąą ddoo-
sskkoonnaallee wwyyppoossaażżoonnee,, kkuusszząą
mmiieesszzkkaańńccóóww sswwooiimmii ooffeerrttaammii..
WW jjaakkii ssppoossóóbb jjeesstteeśścciiee kkoonnkkuu-
rreennccjjąą ddllaa ttaakkiicchh ppllaaccóówweekk??

Po pierwsze, inwestujemy w
najnowocześniejsze wyposaże-
nie naszych przychodni. W
ostatnich latach zakupiliśmy
najnowocześniejszy sprzęt, co
pozwoliło na uruchomienie ba-
dań w ramach tomografii kom-
puterowej, z zakresu okulistyki
zakupiliśmy m.in. biometr
optyczny, czy laser YAG. Do po-
radni kardiologicznych zakupi-
liśmy rejestratory holterowskie
EKG oraz analizatory EKG, do-
posażyliśmy pracownie USG.
Dokonaliśmy zakupu nowego
mammografu. Każdego roku in-
westujemy duże środki finanso-
we w wyposażenie przychodni i
szpitala jednego dnia. Ponadto,
co roku inwestujemy w remon-
ty przychodni. Oprócz drobnych
bieżących remontów został wy-
konany kompleksowy remont
przychodni przy ul. Kajakowej.
Planujemy ponadto w najbliż-
szych latach kompleksowy re-
mont przychodni przy ul. Na
Uboczu , oraz przy ul. Romera.
Znaczącym, by nie powiedzieć
podstawowym zadaniem pu-

blicznej ochrony zdrowia jest
udział w bezpłatnych progra-
mach zdrowotnych, inicjowa-
nych przez miasto i dedykowa-
nych dla mieszkańców Ursyno-
wa. Najpopularniejsze w ostat-
nich latach to: program profi-
laktyki przed zachorowaniami
na grypę, w którym zaszczepio-
no ponad 4,7 tys. seniorów, 400
dzieci i 1000 mieszkańców, pro-
gram szczepień przeciwko HPV,
gdzie zaszczepiono ponad 1000
osób, program profilaktyki ra-
ka piersi i raka szyjki macicy,
gdzie przebadano ponad 1000
mieszkańców, program zdrowy
uczeń, w ramach którego prze-
badano ponad 9 tys. uczniów
ursynowskich szkół. W pozosta-
łych programach zdrowotnych
wzięło udział ponad 1400
mieszkańców naszej dzielnicy.
Cały czas staramy się rozszerzyć
ofertę publicznych przychodni
ochrony zdrowia dla mieszkań-
ców Ursynowa.

PPeełłnnii PPaann ffuunnkkccjjęę rraaddnneeggoo jjuużż
cczzwwaarrttąą kkaaddeennccjjęę.. TToo jjuużż bblliisskkoo
1188 llaatt oodd kkiieeddyy aannggaażżuujjee ssiięę PPaann
ww pprraaccęę rraaddyy mmiiaassttaa ii jjeesstt iinniiccjjaa-
ttoorreemm wwaażżnnyycchh pprrzzeeddssiięęwwzziięęćć..
JJeesstt PPaann mmiięęddzzyy iinnnnyymmii pprrzzee-
wwooddnniicczząąccyymm KKoommiissjjii RReewwiizzyyjj-
nneejj,, pprroosszzęę nnaakkrreeśślliićć cczzyytteellnnii-
kkoomm,, cczzyymm zzaajjmmuujjee ssiięę KKoommiissjjaa??

Podstawowym zadaniem Ko-
misji Rewizyjnej jest coroczne
badanie wykonania budżetu
oraz prace nad udzieleniem ab-
solutorium dla prezydenta War-
szawy. Jest to bardzo odpowie-
dzialne zadanie. Co roku wnio-
sek o udzielenie absolutorium
dla prezydenta jest opiniowany

przez Regionalną Izbę Obra-
chunkową. Mam tą satysfakcję,
że od wielu lat, gdy jestem wnio-
skodawcą tego wniosku, RIO
nigdy nie miała do niego uwag.
Ponadto Komisja Rewizyjna
przeprowadza kontrole na zle-
cenie Rady Miasta, jest to bar-
dzo odpowiedzialna i czaso-
chłonna praca. Przypomnę, że
w tej kadencji miedzy innymi
prowadziłem kontrolę awarii ko-
lektora przesyłowego do Czajki,
kontrolę procedur antykorup-
cyjnych w urzędzie miasta oraz
kontrolę nadzoru prezydenta
nad przetargami zagospodaro-
wania odpadami w MPO. 

WW jjaakkii ssppoossóóbb zznnaajjdduujjee PPaann
nnaa ttoo wwsszzyyssttkkoo cczzaass ii jjaakk łłaadduujjee
ppaann aakkuummuullaattoorryy nnaa ttaakk iinntteenn-
ssyywwnnee ddzziiaałłaanniiee??

Polityka jest jedną z moich pa-
sji, a zostanie radnym było rów-
nież w pewnym sensie spełnie-
niem mojego poczucia obowiąz-
ku względem lokalnej społecz-
ności. Nawet jeśli mam czasem
problemy czasowe, obowiązki
radnego są dla mnie prioryteto-
we. Ważne jest branie odpowie-
dzialności za inicjatywy jakie się
podjęło. Mam ogromne oparcie
w rodzinie, która wspiera mnie
w mojej działalności. Ponadto
moją pasją są podróże motocy-
klowe i każdą wolną chwilę im
poświęcam. Objechałem na mo-
tocyklu prawie całą Europę, a
ostatnio odwiedziłem Tunezję i
Maroko, zakochałem się w pu-
styni. Nie ma nic bardziej odprę-
żającego niż samotna jazda po
piaskach Sahary i nocleg w na-
miocie pod gwiazdami.

Rozmawiamy z Maciejem Wyszyńskim, wieloletnim radnym Warszawy

MMAACCIIEEJJ WWYYSSZZYYŃŃSSKKII – magister ekonomii, studia podyplomo-
we Uniwersytetu Warszawskiego, Szkoły Głównej Handlowej. Z
rynkiem finansowym i bankowością związany od 1995 r. Wie-
loletni manager w bankach i w instytucjach finansowych. Od
2006 r. radny Rady m. st. Warszawy, przewodniczący Komisji Re-
wizyjnej, pierwszy przewodniczący Komitetu Audytu w m.st.
Warszawa, członek Komisji Budżetu i Finansów, Ochrony Śro-
dowiska, Sportu, Rekreacji i Turystyki. Żonaty, troje dzieci,
mieszkaniec Ursynowa, w wolnych chwilach pasjonat podróży
motocyklowych nart, żeglarstwa i ekologii.

Budżet Obywatelski, wcześniej
nazwany Partycypacyjnym, sta-
nowi narzędzie demokracji bez-
pośredniej, za pomocą którego
mieszkańcy decydują drogą gło-
sowania jak ma wyglądać ich
lokalne otoczenie. Chciałbym
pokrótce przybliżyć Państwu
istotę wygranych projektów,
których jestem autorem bądź
współautorem. 

Mój pierwszy złożony i zarazem wy-
grany pomysł, który zyskał status ogól-
nomiejski, ale jak najbardziej został zlo-
kalizowany w granicach administracyj-
nych Dzielnicy Ursynów, nosi tytuł: „No-
wy chodnik i drzewa wyciszające na
granicy Ursynowa oraz Mokotowa”. W
ramach projektu wyremontowano as-
faltowy ciąg wzdłuż Doliny Służewiec-
kiej i dopuszczono na nim ruch rowero-
wy. Wyremontowano również fragment
chodnika wzdłuż ul. Puławskiej. Pro-
jekt poprawia jakość przestrzeni pu-
blicznej w tym miejscu, a w szczególno-
ści wycisza je od ruchu samochodowe-
go w Dolinie Służewieckiej oraz zauwa-
żalnie przyczynia się do poprawy ja-
kość infrastruktury rowerowej i pieszej
w tym miejscu.

Drugi mój pomysł umiejscowiłem
również na Północnym Wysokim Ursy-
nowie, w drugim co do wielkości parku
na terenie naszej Dzielnicy. Zyskał od
nazwę „Upiększamy park pod Kopą
Cwila”.  Park im. Romana Kozłowskie-
go to jedno z najbardziej charaktery-
stycznych miejsc w Dzielnicy Ursynów.

Wraz z górująca nad nim Kopą Cwila
stanowi ważne miejsce dla mieszkań-
ców. To tutaj odbywają się m. in. co-
roczne Dni Ursynowa. Przez cały rok
miejsce to stanowi cel spacerów i służy
uprawianiu rekreacyjnemu sportu. Nie-
stety, tzw. mała architektura w parku
była już wysłużona i wymagała wymia-
ny. W ramach projektu zostały wymie-
nione ławki i kosze, a także zakupione
zostały dodatkowe sprzęty. 

Kolejny mój projekt, który musiałem
obronić jeszcze na etapie weryfikacji
(ze względu na konieczność wskaza-
nia alternatywnej lokalizacji), to Tężnia
Solankowa na Natolinie. Tężnia będzie
usadowiona na planie koła, co odróżnia
ją od pierwszego ursynowskiego tej kla-
sy obiektu pod nazwą „Maciejka”, któ-
ry znajdziemy w Parku im. Jana Pawła
II, o wzdłużnie zaprojektowanym złożu
tarninowym. Mikroklimat tężni wyko-
rzystywany jest od wielu dziesiątków lat
w profilaktyce i w leczeniu schorzeń
górnych dróg oddechowych, zapalenia
zatok, rozedmie płuc, nadciśnienia tęt-
niczego, nerwicy wegetatywnej oraz w
przypadku ogólnego wyczerpania.

Czwarty zwycięski projekt mojego
autorstwa został zatytułowany „Popra-
wa estetyki i użyteczności ursynow-
skich parków i skwerów”.  Parki i skwe-
ry na Ursynowie należą do najpopular-
niejszych miejsc spędzania czasu przez
mieszkanki i mieszkańców naszej dziel-
nicy. Projekt zakłada wymianę ławek i
koszy w parkach.   Pomysł zostanie zre-
alizowany na terenach: Parku im. Jana

Pawła II, Parku Przy Bażantarni, Parku
Lasek Brzozowy, skweru Złotówki oraz
Olkówka.

Kolejny mój pomysł, tym razem
stworzony z troską o pielęgnację no-
wego ursynowskiego drzewostanu, no-
si nazwę „Dbamy o ursynowskie drze-
wa – podlewanie”, który dwukrotnie
zyskał status projektu zwycięskiego. W
związku z zachodzącymi zmianami kli-
matu, okres od wiosny do jesieni jest
coraz bardziej bezdeszczowy przy jed-
noczesnym wzroście średnich tempera-
tur i nasłonecznienia. Powoduje to, że
młode rośliny – bez zapewnienia im
podlewania – nie mają szans na prze-
życie. Ponieważ drzewa są niezwykle
istotne w mieście (produkują tlen,
oczyszczają powietrze, obniżają tempe-
raturę miejskiej wyspy ciepła), należy
w pierwszej kolejności zadbać o na-
wadnianie nowo posadzonych drze-
wa, aby miały szansę przetrwać w co-
raz trudniejszych warunkach. Prze-
trwanie drzew leży w interesie wszyst-
kich mieszkańców miasta. 

Do puli zwycięskich projektów, któ-
rych mam zaszczyt być współautorem,
należy „Lodowisko na Ursynowie”, któ-
re cieszyło się ogromnym zaintereso-
waniem. Z moich rozmów z Mieszkań-
cami wynika, że było one lepiej oce-
niane niż analogiczny obiekt o komer-
cyjnym charakterze, znajdujący się w
ścisłym centrum Dzielnicy. Lodowisko
zostało zlokalizowane pomiędzy przy-
chodnią zdrowia przy ul. Kajakowej a
Dzielnicowym Ośrodkiem Kultury “Ur-

synów”. Obiekt funkcjonował od po-
czątku stycznia do płowy marca br. i był
dostępny dla mieszkańców przez 7 dni
w tygodniu w godzinach 10.00-21.00.
Wraz lodowiskiem funkcjonowała dar-
mowa wypożyczalnia sprzętu.

Innym ważnym dla mnie wygranym
pomysłem, w którym także posiadam
status współautora, są Zielone Skwery
na Ursynowie.  Projekt ten zawiera w
swoich założeniach zastąpienie beto-
nu nasadzeniami drzew i krzewów, in-
stalację nowych ławek oraz koszy na
śmieci. 

Dzielnicowe lokalizacje gdzie wdro-
żono lub zostaną wdrożone powyższe
działania to m. in. zbieg ulic: Gandhi i
Dereniowej, Stryjeńskich i Belgradz-
kiej, Bekasów i Pustułeczki, Przy Ba-
żantarni i Rosoła, Wąwozowej i Miel-
czarskiego, Wąwozowej i Rybałtów,
oraz rejon ulic Przy Bażantarni, Słonki,
Na Przyzbie i Tramblanki.

Obecnie trwa jedenasta edycja Bu-
dżetu Obywatelskiego na rok 2025, w
ramach której jestem współautorem
projektu nowej tężni pod nazwą „Mały
Ciechocinek”, umiejscowionej na tere-
nie Parku im. Cichociemnych Spado-
chroniarzy AK, precyzyjnie w rejonie
osiedla ulicy Kazury. 

Przy okazji chciałbym wspomnieć że
by zyskać większą moc sprawczą w po-
zytywnym kształtowaniu Ursynowa,
kandyduję do naszej Rady Dzielnicy z
ramienia Komitetu Wyborczego Wy-
borców Otwarty Ursynów Polska 2050.
Startuję z okręgu obejmującego swoim

zasięgiem Ursynów Północny, w tym
osiedla Stokłosy, Jary, Koński Jar-Nut-
ki, i Stary Służew.

Proszę o Wasz głos!
Z  W y r a z a m i  S z a c u n k u ,  

P i o t r  C i a r a

Budżet Obywatelski czyli jak zmieniam Ursynów
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PPAASSSSAA:: PPaannii IIzzaabbeelllloo,, ddoo RRaaddyy
DDzziieellnniiccyy MMookkoottóóww kkaannddyydduujjee
PPaannii ppoo rraazz ttrrzzeeccii.. DDllaacczzeeggoo??

Czuję się silnie związana z
moim miejscem w Warszawie.
Mieszkam tu, rozumiem pro-
blemy moich mokotowskich są-
siadów, w wielu wypadkach są
to też moje własne odczucia. Ja-
ko radna poprzedniej kadencji
mogłam aktywnie działać na
rzecz pozytywnych zmian, pra-
cując w dwóch komisjach:
Mieszkaniowej oraz Bezpie-
czeństwa, Zdrowia i Pomocy
Społecznej. A że jest jeszcze cią-
gle sporo do zrobienia, a ja
mam głowę pełną pomysłów, to
oczywiste, że nie chcę z tej oka-
zji rezygnować.

ZZaacczznniijjmmyy oodd tteejj ppiieerrwwsszzeejj..
SSpprraawwyy mmiieesszzkkaanniioowwee ttoo oodd wwiiee-
lluu ddzziieessiiąątteekk llaatt ooggóóllnnooppoollsskkii
pprroobblleemm.. DDooddaajjmmyy:: nniieerroozzwwiiąą-
zzyywwaallnnyy……

Szczególnie dla ludzi, których
nie można zaliczyć do tych boga-
tych… Oni właśnie powinni
otrzymać z naszej strony daleko
idącą pomoc. Starałam się to, ja-
ko Przewodnicząca Komisji
Mieszkaniowej, rozwiązywać
najlepiej, jak tylko można. A mu-
simy pamiętać, że każda taka
sprawa to indywidualny przypa-
dek. I wielu rodzinom udało się

już pomóc. Ale – nie ukrywajmy
tego – jest jeszcze wiele do zro-
bienia, bo potrzeby są ogromne.

BBeezzppiieecczzeeńńssttwwoo.. CCoo nnaajjbbaarr-
ddzziieejj „„bboollii”” mmiieesszzkkaańńccóóww MMoo-
kkoottoowwaa??

Nie czują się wystarczająco
bezpiecznie. Podczas moich dy-
żurów – telefonicznych i tych sta-
cjonarnych – wielokrotnie skar-
żyli się na niedostateczną ilość
patroli w miejscach, które po-
tencjalnie przyciągają chuliga-
nów, jak odległe i zaciszne rejo-
ny parków, czy tereny przemy-
słowe po godzinach pracy, kiedy
normalny ruch ustaje. A zwy-
czajne ulice nocą? Ostatnie tra-
giczne wydarzenie w Centrum
Warszawy dowodzi, że obawy
mogą być uzasadnione, a ostroż-
ności i dbałości o obywateli nig-
dy dość. Jako kobieta i matka je-
stem na kwestie bezpieczeństwa
szczególnie wyczulona. A prze-
cież problem bezpieczeństwa to
nie tylko sytuacje skrajne, które
szerokim echem odbijają się w
całej Polsce. To także pozorne
drobnostki, które kształtują po-
czucie bezpieczeństwa, a także
poziom atrakcyjności dzielni-
cy… Już w poprzedniej kadencji
postulowałam przeprowadzenie
bieżącej konserwacji czy też re-
nowacji infrastruktury miejskiej.

Uważam, że odpowiednie
oświetlenie i monitoring skutecz-
nie studzą zapędy wandali i znie-
chęcają do drobnej, a uciążliwej
przestępczości. 

MMookkoottóóww nnaa ttllee wwiieelluu iinnnnyycchh
rreejjoonnóóww ssttoolliiccyy wwyyppaaddaa kkoorrzzyysstt-
nniiee jjaakkoo ddzziieellnniiccaa zzaaddbbaannaa,, cczzyy-
ssttaa,, eelleeggaanncckkaa –– ddllaa wwiieelluu wwyy-
mmaarrzzoonnee mmiieejjssccee ddoo żżyycciiaa.. CCzzyy
jjaakkoo mmiieesszzkkaannkkaa ppooddzziieellaa PPaannii
ttęę ooppiinniięę??

Tak, ja w Mokotowie jestem
zakochana, jednak nie ślepo i
dostrzegam pewne niedocią-
gnięcia. To jeszcze nie czas, żeby
spocząć na laurach i podziwiać.
Na przykład w wielu miejscach
jakość dróg i chodników pozo-
stawia wiele do życzenia. Ich na-
prawa jest konieczna, bo po
pierwsze zwiększy komfort życia
mieszkańców i estetykę ulic, a
po drugie zmniejszy liczbę wy-
padków. Jestem też zdecydowa-
nie przeciwna bezmyślnemu
zwężaniu ulic, które jest niepo-
kojącym trendem. Takie utrud-
nianie życia mieszkańcom, albo
lekceważenie problemu braku
miejsc parkingowych to nie jest
właściwa metoda. Warszawiacy
są bardzo świadomi problemów
ekologicznych i chętnie korzy-
stają także z czystego i prozdro-
wotnego transportu, jak własny
lub miejski rower. Tymczasem
na Mokotowie ścieżek jest zdecy-
dowanie za mało i zamierzam
działać na rzecz intensyfikacji
ich budowy. Zresztą inicjatywy
zachęcające do sportu i rekre-
acji są mi bardzo bliskie.

CCzzeeggoo jjeesszzcczzee ppoottrrzzeebbaa mmiieesszz-
kkaańńccoomm MMookkoottoowwaa??

Tym młodszym na pewno lep-
szego dostępu do żłobków i
przedszkoli. Starszym, a także
niepełnosprawnym więcej ini-
cjatyw zwiększających komfort
ich życia. Podjęliśmy już takie w
poprzedniej kadencji i teraz
chciałabym skupić się na ich kon-
tynuacji.

ZZaatteemm żżyycczzyymmyy ppoowwooddzzeenniiaa
ww rreeaalliizzaaccjjii ppllaannóóww..

Rozmawiamy z radną Izabellą Moniką Czaplińską

Na posiedzeniu 28 lutego
br. Warszawska Rada Se-
niorów podjęła uchwałę w
sprawie opłat za odpady
komunalne. Rada zajęła
stanowisko o konieczności
niezwłocznego podjęcia
prac nad zmianą zapisów
w Ustawie o Utrzymaniu
Czystości i Porządku w
Gminach z 13 września
1996 roku (z późn. zm.).

W podjętej uchwale War-
szawska Rada Seniorów wnio-
sła o dodanie w art. 6k Ustawy
o Utrzymaniu Czystości i Po-
rządku w Gminach zapisów da-
jących gminom możliwość
zwolnienia w całości lub w czę-
ści z opłat za gospodarowanie
odpadami komunalnymi wła-
ścicieli nieruchomości, na któ-
rych zamieszkują mieszkańcy,
w części dotyczącej gospo-
darstw domowych, prowadzo-
nych jednoosobowo przez oso-
by, które ukończyły 75 lat.

Na posiedzeniu przewodni-
cząca Rady p. Małgorzata Żube-
r-Zielicz poinformowała, że sta-
nowisko wynika z problemu
zgłaszanego przez mieszkańców
Warszawy do WRS, dotyczącego
wnoszenia opłat za odpady
przez osoby starsze, w gospo-
darstwach jednoosobowych w
równej wysokości co sąsiadujące
gospodarstwa wieloosobowe.
Ilość odpadów wytworzona
przez jedną osobę jest nieporów-
nywalnie mniejsza, niż przez 4,
5 czy 6 osób wspólnie zamiesz-
kujących. Podobną obserwację
dotyczącą licznych zgłoszeń
mieszkańców, przekazała p. Bar-
bara Mąkosa-Stępkowska – re-

prezentująca Ursynów w War-
szawskiej Radzie Seniorów.

Rada zwróciła się do Prezy-
denta m.st. Warszawy o wspar-
cie jej działań. Podjęta Uchwała
została przekazana do wiado-
mości Marszałków Senatu i Sej-
mu, Sejmowej Komisji Polityki
Senioralnej, Sejmowej Komisji
Polityki Społecznej i Rodziny
oraz Ministry do spraw Polityki
Senioralnej Marzeny Okła-Drew-
nowicz. Dalsze prace nad stano-
wiskiem Warszawskiej Rady Se-
niorów dotyczącym opłat za od-
pady trwają.

Warto przypomnieć, że obec-
nie, w trosce o mieszkańców
znajdujących się w trudnej sytu-
acji materialnej, władze m.st.
Warszawy Zarządzeniem nr
24/2022 z dnia 10.02.2022 r.
wprowadziły osłonowe wspar-
cie związane z opłatą za gospo-
darowanie odpadami komunal-
nymi. Zgodnie z ww. zarządze-
niem pomoc przyznawana jest
w formie zasiłku celowego przy-
znanego z przeznaczeniem na
pokrycie bieżących kosztów
utrzymania budynku/lokalu
mieszkalnego. Mogą z niej sko-
rzystać osoby prowadzące jed-
noosobowe gospodarstwo do-
mowe, których miesięczny do-
chód nie przekracza 1 940 zł
netto. Wysokość zasiłku nie mo-
że być niższa niż 50% miesięcz-
nych kosztów opłaty za gospo-
darowanie odpadami komunal-
nymi. Pomoc osłonowa przyzna-
wana jest przez Ośrodek Pomo-
cy Społecznej m.st. Warszawy
w dzielnicy, w której mieszka
mieszkaniec. Nie ma specjal-
nych formularzy o ubieganie się

o tę formę pomocy. Mieszkaniec
może zwrócić się o pomoc w do-
godnym dla niego momencie,
pomoc jest przyznawana decy-
zją administracyjną od miesiąca,
w którym złożono wniosek z
tym, że może uwzględniać bie-
żące koszty utrzymania budyn-
ku/ lokalu mieszkalnego pono-
szone za okres co najmniej
dwóch miesięcy. Dla mieszkań-
ców Ursynowa właściwym jest
Ośrodek Pomocy Społecznej
Dzielnicy Ursynów. Świadcze-
nia w ramach programu osło-
nowego są przyznawane na
konkretny okres, wynikający z
decyzji administracyjnej danego
Ośrodka Pomocy Społecznej i
muszą być uaktualniane. Wnio-
ski należy składać do Ośrodka
Pomocy Społecznej.st. Warsza-
wy, który mieści się przy ul. Cy-
bisa 7, tel. 22544 12 00. 

*Zgodnie z § 2 Statutu-War-
szawska Rada Seniorów pełni
funkcję konsultacyjną, doradczą
i inicjatywną, w tym może zgła-
szać inicjatywę uchwałodawczą. 

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

Drodzy Mieszkańcy, Szanowni Sąsiedzi

Przed nami jeszcze wiele pracy

Już w najbliższą niedzielę, 7 kwietnia,
odbędą się wybory samorządowe. Waż-
ne, żeby sprawdzić czy jesteśmy w spisie
wyborców, a także gdzie możemy oddać
głos. Prezydent Warszawy podjął decy-
zję, że głosujący w stolicy będą mogli
skorzystać tego dnia z bezpłatnego
transportu publicznego.

Weryfikacji tego, czy jest się ujętym we właści-
wym stałym obwodzie głosowania można doko-
nać za pomocą e-usługi udostępnionej przez Mi-
nistra Cyfryzacji, aplikacji mobilnej mObywatel
lub bezpośrednio w Urzędzie Dzielnicy. 

Według danych na koniec zeszłego tygodnia
ponad piętnaście tysięcy osób złożyło wniosek
o ujęcie w Centralnym Rejestrze Wyborców. Tyl-
ko w zeszłym tygodniu było to ponad 8000
wniosków.

Na kogo będziemy oddawać swój głos?
W wyborach samorządowych 7 kwietnia war-

szawianki i warszawiacy oddadzą swoje głosy na:
– radnych dzielnicy
– radnych m.st. Warszawy
– radnych Sejmiku Województwa Mazowieckiego
– prezydenta m.st. Warszawy
Wszyscy wybierani są na okres 5 lat.

Godziny głosowania
Głosować będzie można od godz. 7.00 do godz.

21.00. Wyjątek stanowi głosowanie w obwodach
odrębnych – utworzonych w domach pomocy
społecznej, szpitalach, zakładach karnych i aresz-
tach śledczych, gdzie może się ono zakończyć naj-
wcześniej o godzinie 18.00, jeśli wszyscy wybor-
cy ujęci w spisie wyborców, w danym obwodzie
oddadzą swój głos. 

Jak wybieramy?
Na terenie Warszawy wyborcy otrzymają po 4

karty. W wyborach do Rady m.st. Warszawy, ra-
dy dzielnicy oraz do sejmiku województwa mazo-
wieckiego znak „X” można postawić w kratce przy

nazwisku kandydata tylko z jednej listy znajdują-
cej się na karcie do głosowania. 

W wyborach na Prezydenta m.st. Warszawy
znak “X” możesz postawić przy nazwisku tylko
jednego kandydata.

Kiedy głos jest nieważny?
Głos uznaje się za nieważny, kiedy:
– w żadnej kratce znajdującej się przy nazwisku

kandydata nie zostanie postawiony znak „X”,
– znak „X” zostanie postawiony w kratce z lewej

strony obok nazwiska dwóch lub więcej kandydatów.
Z przepisów Kodeksu wyborczego wynika, że co naj-

mniej dwie linie muszą się przeciąć w obrębie kratki.
Wszelkie dopiski na karcie do głosowania, ry-

sunki czy dopisanie nazwisk nie wpływają na waż-
ność karty i ważność głosu, o ile nie znajdą się w
obrębie kratki przeznaczonej na oddanie głosu. 

Transport do lokali wyborczych
Osoby z niepełnosprawnościami poruszające

się na wózkach mogą zgłaszać potrzebę przewo-
zu specjalistycznego od 25 marca do 4 kwietnia
2024 r. w godz. od 8.00 do 16.00 pod numerami
telefonów (22) 298 59 00 lub 720 915 300 lub na
adres mailowy: bus@specjaltrans.pl. Transport
samochodami dostosowanymi do przewozu osób
na wózkach będzie realizowany przez firmę Usłu-
gi Transportowe Marek Włastowski.

Sprawdź, gdzie możesz głosować

Mając pięćdziesiąt lat
uświadamiam sobie, że in-
ne rzeczy zaczynają mnie
interesować, inne mam
priorytety i inne wartości
stają się dla mnie istotne.
Zmienia się postrzeganie
świata i chęć jego pozna-
wania. Dlatego tak istotne
jest, aby Ursynów był do-
stosowany do potrzeb
wszystkich swoich miesz-
kańców, zarówno malu-
chów jak i osób starszych,
naszych seniorów. 

Obserwując ursynowskich se-
niorów dochodzę do wniosku,
że to osoby niezwykle ciekawe
świata, interesujące się lokalny-
mi sprawami i aktywnie biorące
udział w życiu naszej społeczno-
ści. Jednakże potrzebują innych
aktywności, innych ofert kultu-
ralnych, czy też zajęć edukacyj-
nych. Warto pomyśleć nad stwo-
rzeniem miejsca dedykowanego
seniorom, takiego Centralnego
Klubu Seniora, gdzie będą mogli
się spotykać i razem spędzać
czas. Oczywiście są aktualnie
miejsca jak Ursynowskie Cen-
trum Kultury Alternatywy czy
też Dzielnicowy Ośrodek Kultu-
ry Ursynów oraz w różnych czę-
ściach Ursynowa Miejsca Aktyw-
ności Lokalnej (MAL). Miejsca te
zapewniają w swojej ofercie kul-
turalnej i edukacyjnej także
atrakcje dla innych mieszkańców
Ursynowa począwszy od małych

dzieci, a skończywszy właśnie na
seniorach. Uważam, że warto
stworzyć miejsce dostosowane
do potrzeb najstarszych miesz-
kańców naszej dzielnicy.

Dzisiejsze czasy, generują wie-
le niebezpieczeństw nie tylko w
świecie realnym ale też w „sieci”.
Chciałabym przygotować pakiet
szkoleń dla seniorów związanych
z bezpieczeństwem w sieci, ale i
poza nią – np. obsługa kompute-
ra, tworzenie kont na Facebooku,
Instagramie i innych platformach.
Warto pokazać naszym seniorom,
jak strzec swoich danych osobo-
wych, używać i tworzyć unikalne
hasła, czy uważać na podejrzane
SMS-y czy też maile. Spotkania ze
specjalistami z Zakładu Ubezpie-
czeń Społecznych czy też z Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej pomogą poznać zasady, a tak-
że możliwości uzyskania dodat-
kowych świadczeń socjalnych.
Niezwykle ważna jest pomoc
prawna, a przede wszystkim psy-
chologiczna, związana między
innymi z odejściem bliskiej osoby
czy też związana z chorobą lub sa-
motnością.

Inną sprawą związaną z wy-
kluczeniem osób starszych są ba-
riery architektoniczne w postaci
braku podjazdów, dodatkowych
poręczy przy schodach czy też
ławek parkowych. Zwiększenie
ilości elementów małej architek-
tury w miejscach szczególnie
uczęszczanych przez seniorów

pozwoli im na wygodne i bez-
pieczne poruszanie się po Ursy-
nowie, chociażby do sklepów po
zakupy. Także budowa i reno-
wacja już istniejących siłowni
plenerowych dostosowanych do
potrzeb osób starszych, pozwo-
li im na aktywne spędzanie cza-
su na świeżym powietrzu.

Dlatego bardzo ważne jest
stworzenie miejsca, gdzie oprócz
atrakcji kulturalnych i rozrywki
seniorzy znajdą także pomoc
oraz spotkają osoby w podob-
nym wieku z podobnymi zain-
teresowaniami i problemami.
Miejsce, gdzie znajdą zrozumie-
nie i akceptacje i już sami nie bę-
dą zamierzyć się z przeciwno-
ściami dnia codziennego.

K a t a r z y n a  N i e m y j s k a

Wiek to tylko liczba
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PPAASSSSAA:: OOdd kkiieeddyy mmiieesszzkkaa PPaannii nnaa
UUrrssyynnoowwiiee??

MMAARRZZEENNAA ZZIIEENNTTAARRAA:: Na Ursyno-
wie mieszkam od urodzenia. Pamię-
tam pasące się przy jeziorze Zgorzała
krowy oraz konia, który był niemałą
atrakcją wśród bawiących się na ulicy
Baletowej dzieci. Ulica była naszym pla-
cem zabaw, to na niej graliśmy w kap-
sle i skakaliśmy w gumę. Do szkoły pod-
stawowej przy ul. Kajakowej 10 chodzi-
liśmy pieszo. Często przez cmentarz,
niezależnie od pory roku i pogody. Co-
dziennym wyzwaniem, dla nas,  dzieci
z Baletowej, było pokonanie przejścia
przez ulicę Puławską, która nie posiada-
ła wtedy sygnalizacji świetlnej. 

JJaakk ttoo ssiięę ssttaałłoo,, żżee zzaacczzęęłłaa PPaannii aannggaa-
żżoowwaaćć ssiięę ssppoołłeecczznniiee??

Znając potrzeby i problemy moich
sąsiadów, zaczęłam działać na rzecz lo-
kalnej społeczności. W 2012 roku złoży-
łam swoje pierwsze projekty do Budże-
tu Obywatelskiego. Mimo, że nie uda-
ło się wygrać realizacji moich pomy-
słów, nie zraziło mnie to i przez kolejne
11 lat regularnie składam i wygrywam
realizację moich projektów. Dzięki
mieszkańcom, którzy zagłosowali na
moje pomysły, udało wybudować się
fragment chodnika przy ul. Karczun-
kowskiej, ścieżkę z pomostami przy je-
ziorze Zgorzała, boisko przy ul. Kórnic-
kiej, powstał pierwszy i jedyny na Ursy-
nowie książkomat przy bibliotece przy
ul. 6 Sierpnia 23, 8 biblioboxów dla Ur-
synoteki. W ramach moich projektów
do Budżetu Obywatelskiego, Szkoła
Podstawowa nr 96 przy ul. Sarabandy
16/22 została doposażona w pomoce
dydaktyczne, plac zabaw, boisko oraz
bieżnia zyskały nową nawierzchnię,
wokół szkoły pojawił się monitoring, a
uczniowie otrzymali ogródek ze stacją
pogodową. W kolejnych latach postawi-
łam na projekty związane z kulturą.
Dzięki mojej inicjatywie mieszkańcy
Ursynowa mogą oglądać kinowe hity
w „Kinie pod chmurką”, a także uczest-
niczyć w międzypokoleniowych potań-
cówkach. To ja zainicjowałam bezpłat-
ne wejściówki na seanse filmowe do ur-

synowskiego kina. Wielkim sukcesem
okazał się mój ostatni projekt, który jest
obecnie realizowany w DOK Ursynów
oraz w UCK „Alternatywy”. Dzieci i mło-
dzież mają dostęp do bezpłatnej oferty
kulturalnej i edukacyjnej. Uczestniczą w
zajęciach plastycznych, umuzykalniają-
cych oraz rozwijających pasje i zainte-
resowania. Obserwowanie osób korzy-
stających z moich projektów sprawia
mi ogromną przyjemność i satysfakcję,

JJaakk wwssppiieerraa PPaannii uurrssyynnoowwsskkiicchh 
SSeenniioorróóww??

Od 2018 roku jestem koordynator-
ką Miejsca Aktywności Lokalnej przy
Dzielnicowym Ośrodku Kultury Ursy-
nów przy ul. Kajakowej 12b. W mojej
pracy na co dzień spotykam się z różny-
mi grupami sąsiedzkimi, a szczególnie
bliscy mojemu sercu są nasi Seniorzy.
Razem zorganizowaliśmy Koło Seniora,
które regularnie spotyka się w  MAL-u
oraz uczestniczy w życiu kulturalnym i

edukacyjnym w naszej dzielnicy. Rów-
nież jako członkini Stowarzyszenia Zie-
lony Ursynów, przykładam wiele sta-
rań, aby ursynowscy Seniorzy mieli bo-
gatą ofertę bezpłatnych działań eduka-
cyjnych, kulturalnych i sportowych. Mi-
ło mi obserwować, jak samotni do tej
pory Seniorzy, nawiązują nowe znajo-
mości i przyjaźnie i z ochotą wracają
na kolejne spotkania. 

CCoo sspprraawwiiłłoo,, żżee ssttaannęęłłaa PPaannii nnaa cczzee-
llee uurrssyynnoowwsskkiieeggoo sszzttaabbuu WWiieellkkiieejj OOrrkkiiee-
ssttrryy ŚŚwwiiąątteecczznneejj PPoommooccyy??

Swoje kontakty społeczne, jak i co-
dzienne rozmowy z mieszkańcami, po-
zwoliły mi na zorganizowanie grupy
wspaniałych społeczników, którzy z
wielkim zaangażowaniem co roku po-
magają mi w organizacji tego wydarze-
nia. Stoję na czele sztabu WOŚP od 2019
roku. Przez te pięć lat udało mi się
współpracować z ponad ośmiuset wo-
lontariuszami, którzy zebrali łącznie bli-

sko 1,5 miliona złotych. Co roku w stycz-
niu, podczas kolejnych finałów WOŚP,
Ursynów jednoczy się i pokazuje ogrom-
ne serce. To niezwykła odpowiedzial-
ność kierować taką inicjatywą na Ursy-
nowie. Wiem, że Ursynów będzie grał do
końca świata i jeden dzień dłużej. 

DDzziięękkii PPaannii iinniiccjjaattyywwiiee,, UUrrssyynnóóww
śśwwiięęttuujjee nnaa KKooppiiee CCwwiillaa kkoolleejjnnee rroocczznnii-
ccee nniieeppooddlleeggłłoośśccii.. SSkkąądd ppoommyyssłł??

W setną rocznicę odzyskania przez
Polskę Niepodległości, w Miejscu Ak-
tywności Lokalnej powstała taśma z set-
ką latawców w biało-czerwonych bar-
wach. Od tego czasu, co roku dodaję je-
den latawiec i zapraszam mieszkańców
Ursynowa do wspólnego celebrowania
tego ważnego święta, poprzez wspólne
wypuszczenie latawców na szczycie Ko-
py Cwila. Stworzyłam nową, ursynow-
ską tradycję, która z roku na rok, przy-
ciąga coraz więcej osób. Dla mnie naj-
bardziej wzruszającym momentem jest
chwila, w której całe rodziny śpiewają
wspólnie hymn, a dzieci trzymają w rę-
kach biało-czerwone chorągiewki. Bę-
dę kontynuować nasze lokalne święto-
wanie, bo widzę, że tego oczekują
mieszkańcy naszej dzielnicy. Dzięki mo-
jemu pomysłowi, mamy swoje, orygi-
nalne i lokalne święto.

JJeesstt PPaannii jjeeddnnąą zz zzaałłoożżyycciieelleekk SSttoo-
wwaarrzzyysszzeenniiaa ZZiieelloonnyy UUrrssyynnóóww.. JJaakkaa bbyy-
łłaa iiddeeaa jjeeggoo ppoowwssttaanniiaa??

Działając w Radzie Rodziców szkoły
podstawowej moich dzieci, znając po-
trzeby lokalnej społeczności, wpadli-
śmy na pomysł założenia Stowarzysze-
nia Zielony Ursynów, które działa na
rzecz mieszkańców. Powołane do ży-
cia w 2020 roku stowarzyszenie ma na
celu aktywizację lokalnej społeczności
poprzez organizację różnych wydarzeń,
takich jak wiosenne sprzątanie Ursy-
nowa w ramach ogólnopolskiej akcji
Operacja Czysta Rzeka, zbiórki chary-
tatywne, konferencje międzyszkolne
dzieci, zajęcia dla Seniorów i rodzin i
wiele innych działań. Największym wy-
darzeniem, organizowanym całkowi-
cie społecznie przez stowarzyszenie,

jest coroczne Święto Zielonego Ursy-
nowa, które w tym roku odbędzie się
już po raz czwarty. Do współorganiza-
cji tego wydarzenia zaprosiłam lokal-
nych przedsiębiorców, rolników i sąsia-
dów. Liczny udział mieszkańców w tej
imprezie, wynagradza mi trud i wysiłek,
który co roku wkładam w jej przygoto-
wanie. Cieszę się, że pomysł się przyjął
i stał się okazją do integrowania wszyst-
kich mieszkańców Ursynowa. 

SSttaarrttuujjee PPaannii ww wwyybboorraacchh ssaammoorrzząą-
ddoowwyycchh ddoo RRaaddyy DDzziieellnniiccyy UUrrssyynnóóww..
DDllaacczzeeggoo wwaarrttoo nnaa PPaanniiąą zzaaggłłoossoowwaaćć??

Jest jeszcze wiele do zrobienia na na-
szym Ursynowie, wiele spraw wyma-
ga załatwienia. Jako radna będę nadal
działać na rzecz mieszkańców Ursyno-
wa, wykorzystując całe moje doświad-
czenie i korzystając z możliwości, jakie
daje miejsce w Radzie Dzielnicy. 

Jeśli moje dotychczasowe działania
przekonują Państwa, że jestem osobą
wartą zaufania, to oddajcie na mnie
swój głos i pozwólcie mi włączyć mój
potencjał i zaangażowanie społeczne
do Rady, która przez kolejne pięć lat
będzie decydowała o tym, co dla nas,
mieszkańców Ursynowa najważniejsze.

Drodzy Mieszkańcy, proszę o Pań-
stwa głos 7 kwietnia, ponieważ od lat
działam dla lokalnej społeczności i do-
skonale znam jej problemy. Jestem Wa-
szym wsparciem na co dzień i nie uak-
tywniam się tylko w czasie kampanii
wyborczej. Zresztą najlepiej świadczą o
tym moje liczne inicjatywy społeczne,
których podejmuję się z autentycznej
potrzeby serca. Jestem też osobą bardzo
otwartą na kontakty ze zwykłymi ludź-
mi, dostępną na co dzień w moim miej-
scu pracy i chętną do pomocy, nawet w
drobnych sprawach. Okręg nr 1 – Zielo-
ny Ursynów, Wyczółki, Kłobucka, Stary
Imielin, część Alternatywy i Pileckie-
go. Jestem ostania na liście nr 18, miej-
sce nr 7.

Z Marzeną Zientarą o jej starcie w wyborach do Rady Dzielnicy Ursynów

Dobro wraca na Ursynowie

Historia „bazarku na doł-
ku” sięga kilkudziesięciu
lat wstecz. Pierwotnie
znajdował się przy ul. Bra-
ci Wagów, jednak po roz-
poczęciu budowy Połu-
dniowej Obwodnicy War-
szawy i tunelu pod Ursy-
nowem, został przeniesio-
ny na teren istniejącej
wówczas pętli autobuso-
wej, tuż pod okna miesz-
kańców ul. Polaka i ul.
Kulczyńskiego.

Budowa POW została zakoń-
czona, niebawem rozpocznie się
budowa parku nad tunelem, a
powrót bazarku na swoje stare
miejsce, czyli na skrzyżowanie
ul. Płaskowickiej i ul. Braci Wa-
gów, nadal nie jest pewny. Pa-
trząc na jego wygląd, estetykę,
utrudnienia weekendowe zwią-
zane z jego popularnością, a tak-
że biorąc pod uwagę skargi
mieszkańców sąsiadujących z

aktualnie działającym bazar-
kiem, nie można się dziwić oba-
wom i sprzeciwom mieszkań-
ców ul. Braci Wagów, a także al.
KEN 49.

Wprawdzie bazarek w pla-
nach wygląda bardzo atrakcyj-
nie i jest pzewidziany w dużo
mniejszej skali niż obecny, bo
tylko na 40 stoisk, to jednak nie
wzbudza to zaufania wśród
mieszkańców. Ponadto zgodnie
z planami ma to być targowisko
miejskie, zarządzane przez jed-
nostkę miejską, jednak i to nie
przekonuje okolicznych miesz-
kańców, którzy oprotestowali
warunki zabudowy budowy par-
ku nad POW, w zakresie lokali-
zacji bazarku. 

Bazarek cieszy się bardzo du-
żą popularnością wśród miesz-
kańców Ursynowa i co week-
end odwiedzają go setki, jak nie
tysiące mieszkańców. Spoty-
kam się z wieloma pozytywny-

mi opiniami o sprzedawcach, o
jakości produktów, ale już nie o
stanie i estetyce bazarku. Jako
Stowarzyszenie Otwarty Ursy-
nów opowiadamy się za utrzy-
maniem bazarku w przyszłości,
jednak w lokalizacji jak naj-
mniej kolidującej z interesem
okolicznych mieszkańców. No-
wy bazarek powinien być tar-
gowiskiem miejskim zarządza-
nym przez miasto. Takie roz-
wiązanie zagwarantuje jedno-
rodny, estetyczny wygląd oraz
bieżącą obsługę na satysfakcjo-
nującym poziomie.

Według naszej opinii takim
miejscem jest lokalizacja bazarku
przy stacji paliw Orlen na skrzy-
żowaniu ul. Rosoła i Płaskowic-
kiej. Jest to miejsce, znajdujące
się w bezpośrednim sąsiedztwie
stacji paliw Orlen, a do najbliż-
szym bloków po zachodniej stro-
nie ul. Rosoła, dzieliłoby go po-
nad 100 metrów odległości. Miej-
sce to jest bardzo dobrze skomu-
nikowane, w bezpośrednim są-
siedztwie znajduje się duży par-
king obsługujący biurowiec Na-
tpollu, więc w weekendy jest wol-
ny. Kolejnym argumentem za po-
wstaniem tam targowiska jest or-
ganizacja ruchu na skrzyżowa-
niu ze światłami sygnalizacji
świetlnej. Aktualnie tworzące się
w weekendy korki na rondzie
Krahlewskiej (ul.Płaskowickiej i
Al.KEN) są uciążliwe dla miesz-
kańców. Szczególnie w sezonie
letnim, gdy mieszkańcy mają
otwarte okna, skarżą się na hałas
i „zapach” spalin unoszących się
z ulicy. 

Propozycję tej lokalizacji ogło-
siliśmy publicznie w 2020 roku,
jednak sprzeciw okolicznych
mieszkańców spowodował, że
odstąpiliśmy od tej propozycji.
Uważamy jednak, że powinno
się powrócić do dyskusji nad tym
rozwiązaniem i w formie konsul-
tacji społecznych, przeprowadzo-
nych w szczególności z miesz-
kańcami okolicznych bloków,
wypracować stosowne porozu-
mienie w kwestii wielkości no-
wego targowiska, jego estetyki
oraz sposobu funkcjonowania.

Liczymy na to, że po wybo-
rach będziemy mogli czynnie
uczestniczyć w takich konsulta-
cjach i wspólnie z mieszkańcami
uniknąć w 2025 r. likwidacji te-
go kultowego miejsca, bowiem
do tej daty podpisana została
obecna umowa na funkcjono-
wanie bazarku na pętli.

K a t a r z y n a  N i e m y j s k a

„Bazarek na dołku” – problem nie do rozwiązania?

Działający już prawie tyle co Dom Kultury Stokłosy, se-
nioralny Klub Brydżowy to historia i tradycja. Jednak
sam brydż, to nie tylko ostra rywalizacja sportowa,
ale także sport dla mózgu znaczący i ważny dla senio-
rów w szczególności. Mózg nie znosi „bezrobocia” i sa-
motności. Nie wszyscy seniorzy wiedzą o tym fakcie. 

To brydż, w szczególności dla seniorów i to tych często już samot-
nych, jest najlepszym „lekarstwem” na samotność właśnie. Wielu ta-
kich seniorów zrzesza nasz Klub, to wielkie i znaczące zadanie. Na-
ukowcy dowiedli, że odcięcie od innych ludzi (przebywanie w tzw.
czterech ścianach) to dla mózgu alarm i stres. Dlatego nasze spotka-
nia i „walka” podczas partii brydża są potrzebne do prawidłowego
funkcjonowania na poziomie psychologicznym i biologicznym.

Nasi stali uczestnicy Klubu to mieszkańcy z rożnych dzielnic
Warszawy, ale głównie z Ursynowa. Ludzie o wielkim i wielorakim
doświadczeniu życiowym. Ludzie o różnych zawodach i pasjach. To
obok zaciętego brydża o nagrodę z każdego spotkania, także orga-
nizatorzy licznych spotkań okolicznościowych o charakterze spo-
łecznym i osobistym. A spotkań takich u nas nie brakuje. Nasi se-
niorzy brydżyści są wierni społecznym polskim tradycjom, to ludzie
pełni życia i werwy.

Do takich spotkań zalicza się (każdego roku), nasze klubowe spo-
tkanie wielkanocne. Ostatnie odbyło się 26 marca bieżącego roku
i było dla naszego Klubu ważnym wydarzeniem. Świąteczną nagro-
dę - zajączka wielkanocnego wygrała para licytująca szlemika w bez
atu. Z kolei stół wielkanocny to domena naszych Pań. Jak wyglą-
dał w tym roku, najlepiej obrazuje załączone zdjęcie. Dopisała rów-
nież pogoda i wspaniała atmosfera. S ł a w o m i r  L i t w i n

F o t o .  D o m  K u l t u r y  S t o k ł o s y

Brydż przy wielkanocnym stole 
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Zarządzanie gminą wymaga wizji, kompetencji, doświadczenia i odpowiedzialności za podejmowane decyzje

Każdy werdykt wyborczy przyjmę z szacunkiem i godnością 

OObbeeccnnaa kkoońńcczząąccaa ssiięę kkaaddeennccjjaa wwóójjttaa,,
ttoo kkttóórraa ddllaa PPaannii?? 

Szósta z rzędu.

JJaakk oocceenniiaa PPaannii kkoońńcczząąccąą ssiięę kkaa-
ddeennccjjęę??

Była najtrudniejsza ze wszystkich do-
tychczasowych. Wspólnie przeżywali-
śmy m.in. pandemię, wybuch wojny w
Ukrainie, spadek dochodów gminy…

PPrrzzeepprraasszzaamm,, aallee mmuusszzęę ddooppyyttaaćć oo
ppoowwóódd ssppaaddkkuu ddoocchhooddóóww.. TToo wwaażżnnee..

W ciągu 3 lat zanotowaliśmy 60 mln
zł mniej dochodów ze względu na
zmiany przepisów dotyczących
udziału gmin w podatku docho-
dowym od osób fizycznych. Za-
miast procentowego udziału
w PIT wypracowanego przez
mieszkańców wprowadzo-
no ryczałt.

PPrroosszzęę kkoonnttyynnuuoowwaaćć……
Poza pandemią, wy-

buchem wojny i
spadkiem dochodów
musieliśmy mierzyć
się także ze wzrostem
cen energii, co było
bardzo dotkliwe
dla wszystkich
obywateli, a
także dla go-
spodarki
państwa.
Pomimo
tylu pro-
blemów
udało nam
się zreali-
zować

trzy nowoczesne obiekty dydaktyczne:
szkołę w Zamieniu (koszt inwestycji:
38.299.812 zł); nowy segment wraz z
salą sportową szkoły w Nowej Iwicznej
(koszt inwestycji: 22.325.690 zł);
przedszkole publiczne w Wólce Kosow-
skiej (koszt inwestycji: 11.057.362 zł)
oraz zabezpieczyć grunty pod budowę
szkoły w Stefanowie,
szkoły na

granicy Nowej Woli i Zgorzały, przed-
szkola publicznego w Marysinie.

GGmmiinnaa rroozzwwiijjaa ssiięę ww bbłłyysskkaawwiicczznnyymm
tteemmppiiee,, ww ttaakkiieejj ssyyttuuaaccjjii jjeeddnnyymm zz kklluu-
cczzoowwyycchh zzaaddaańń ssaammoorrzząądduu jjeesstt bbuuddoo-
wwaa ddrróógg..

To było dla nas jedno z pierwszopla-
nowych zadań. Zbudowaliśmy i rozpo-
częliśmy kilka bardzo ważnych dróg
gminnych, m.in. ul. Gminna w Leszno-
woli, ul. Wąska w Woli Mrokowskiej,
ul. Biedronki w Lesznowoli, ul. Fabrycz-
na w Łoziskach, ulice Wilgi i Storczyko-

wa w Zgorzale oraz w Nowej Woli,
ulice Lipowa i Ks. Słojew-

skiego w Magdalence.
Istotne jest również

to, iż zabezpieczyli-
śmy grunty pod

inwestycje par-
kowo – rekre-
acyjno – spor-
towe m.in. w
Mysiadle
(planowana
budowa par-

ku wraz z
piękną
archi-
tekturą
rekre-

acyjno –
sportową
oraz odre-

staurowanie
willi Eizele-

go), w Leszno-
woli (odrestau-
rowanie za-
bytkowego
pałacyku
wraz z par-
kiem oraz

zbudowa-
nie infra-
struktury

sportowej i
rekreacyjnej,

m.in. pumptrack), w
Mrokowie (planowa-

na przestrzeń

rekreacyjno – sportowa nad rzeką Utra-
tą), w Łazach (planowana przestrzeń
rekreacyjno – sportowa  dla najmłod-
szych oraz dorosłych) i w Zamieniu
(planowana przestrzeń rekreacyjno –
sportowa dla najmłodszych oraz 
dorosłych).

WW jjaakkiieejj kkoonnddyyccjjii jjeesstt ggmmiinnaa LLeesszznnoo-
wwoollaa ppoo 2255 llaattaacchh zzaarrzząąddzzaanniiaa pprrzzeezz
wwóójjtt MMaarriięę JJoollaannttęę BBaattyycckkąą –– WWąąssiikk??

Jest piękna, atrakcyjna i ciągle z
ogromnymi aspiracjami. Dowodem na
to niech będą następujące fakty: Lesz-
nowola liczy już 32 tysiące mieszkań-
ców, a każdego roku przybywa ponad
1000 nowych osób, większość to młodzi
ludzie z małymi dziećmi. Na terenie
gminy zarejestrowanych jest 10,5 tys.
firm, które prowadzą działalność go-
spodarczą na naszym terenie. To ewe-
nement w skali kraju, jak idzie o gminy
o statusie wiejskim. Możemy pochwa-
lić się bardzo wysokim budżetem, pla-
nowane dochody gminy na 2024 rok, to
444 mln zł. Poważnym wydatkiem bu-
dżetowym jest utrzymanie oświaty na
wysokim poziomie, na czym bardzo mi
zależy. Planowane wydatki na oświatę
to 171 mln zł, przy czym należy mocno
zaznaczyć, że subwencja oświatowa od
państwa wynosi tylko 97 mln zł, pozo-
stałe wydatki w kwocie 74 mln zł pocho-
dzą ze środków własnych. To w konse-
kwencji sytuuje edukację w naszej gmi-
nie na jednym z najwyższych pozio-
mów w kraju.

RRzzeecczzyywwiiśścciiee,, ppoottwwiieerrddzzaajjąą ttoo rróóżż-
nnoorraakkiiee rraannkkiinnggii oośśwwiiaattoowwee.. PPrrzzeejjddźź-
mmyy ddoo iinnwweessttyyccjjii..

Na ten rok zaplanowaliśmy wydatki
inwestycyjne na kwotę aż 76 mln zł.

MMóówwiiłłoo ssiięę oo dduużżyymm zzaaddłłuużżeenniiuu ggmmii-
nnyy LLeesszznnoowwoollaa……

Jest wprost przeciwnie, nasze zadłu-
żenie jest jednym z najniższych w kra-
ju, ponieważ na koniec I kwartału wy-
niosło tylko 23,5 proc.

CCzzyy uurrzząąddzzaanniiee ssiieeccii wwooddoocciiąąggoowweejj
nnaa oobbsszzaarrzzee ggmmiinnyy zzoossttaałłoo uukkoońńcczzoonnee??

W 100 procentach, natomiast jak
idzie o wyposażenie obszaru gminy w
sieć kanalizacji sanitarnej jest to 95

proc. Aktualnie trwa budowa sieci
kanalizacji sanitarnej, która spo-
woduje, że już za rok osiągniemy

100 procent wyposażenia obsza-
ru gminy w tą sieć. Poza tym
mamy własne, nowoczesne
oczyszczalnie ścieków w Za-
mieniu, Łazach i Wólce Ko-
sowskiej z gwarancją nieza-
leżności cen od zewnętrznych

gestorów oraz własne no-
woczesne stacje uzdat-
niania wody z gwaran-
cją niezależności cen od

zewnętrznych gesto-
rów. Majątek Lesz-

nowoli w postaci
między innymi

gruntów w
Mysiadle,

będących

własnością gminy, kształtuje się na po-
ziomie około 600 mln. zł. Ponadto w
Mysiadle odkryto źródła wód geoter-
malnych, które są wielką wartością do-
daną i które w niedalekiej przyszłości
będą mogły generować wysokie do-
chody dla gminy. To zupełnie nowa
perspektywa dla naszych mieszkań-
ców. To najważniejsze fakty, które
świadczą o tym, jaka jest nasza gmina
po 25 latach zarządzania przeze mnie,
kolejne kadencje rady gminy i przy
wsparciu mojego zespołu pracowni-
ków samorządowych.

ZZ ffaakkttaammii ssiięę nniiee ddyysskkuuttuujjee –– ffaakkttyy
ssiięę pprrzzyyjjmmuujjee.. JJaakkiiee wwyyzzwwaanniiaa wwiiddzzii
PPaannii pprrzzeedd kkoolleejjnnąą RRaaddąą GGmmiinnyy??

Wyzwań nie brakuje, nieustannie
jest ich wiele. Należy przede wszyst-
kim skupić się na priorytetach w kon-
tekście możliwości budżetowych, a tak-
że skutecznie aplikować o fundusze ze-
wnętrzne, które w nowej kadencji bę-
dą do wzięcia i w dużej mierze będę
mogły zaspokajać oczekiwania naszych
mieszkańców. Mam na myśli zarówno
pieniądze z Polityki Spójności, ale tak-
że z Krajowego Planu Odbudowy. Sza-
cuje się, że około 150 mld zł zasili samo-
rządowe inwestycje w regionach. To
środki między innymi na: budowę
dróg, nowoczesne niskoemisyjne źró-
dła ciepła, termomodernizację budyn-
ków, instalacje OZE, usuwanie nielegal-
nie zgromadzonych odpadów niebez-
piecznych, budowę miejsc przesiadko-
wych do Warszawy, rozwój cyfrowy w
celu odporności na cyberzagrożenia i
wiele innych.

AA jjaakkiiee kkoonnkkrreettnnee zzaaddaanniiaa ssttoojjąą pprrzzeedd
rraaddnnyymmii kkoolleejjnneejj kkaaddeennccjjii ssaammoorrzząądduu??

Przed wszystkim budowa szkoły w
Stefanowie, budowa szkoły na grani-
cy Nowej Woli i Zgorzały oraz budowa
przedszkola publicznego w Marysi-
nie. Ponadto na budowę czeka wiele
dróg, chodników i ścieżek pieszo – ro-
werowych, na które już zostały wyko-
nane projekty techniczne i uzyskano
pozwolenia na budowę. To ogromny
katalog zadań drogowych, który od-
zwierciedla potrzeby w każdym nie-
malże sołectwie naszej gminy. Bardzo
istotny jest też rozwój komunikacji
publicznej na terenie gminy, to konse-
kwencja dynamicznej urbanizacji. Ak-
tualnie zebraliśmy postulaty naszych
mieszkańców w tym zakresie i będzie-
my je wraz z naszą rekomendacją
przekazywać do Zarządu Transportu
Miejskiego, by nowy przetarg plano-
wany przez Zarząd jesienią tego roku
uwzględniał dodatkowe oczekiwania.
I to, co jest bardzo ważne, to tereny
zielone, rekreacyjne oraz sportowe.
Cieszę się, że kilka takich miejsc zosta-
ło już zaplanowanych do realizacji w
trakcie mijającej kadencji. To z całą
pewnością podwyższy jakość życia na-
szych mieszkańców.

PPrrzzeedd PPaanniiąą kkoolleejjnnee wwyybboorryy.. DDoottyycchh-
cczzaassoowwee wwyyggrryywwaałłaa PPaannii zz 7700-8800 pprroocc..
ppooppaarrcciieemm.. TTyymm rraazzeemm mmoożżee bbyyćć iinnaa-
cczzeejj,, ppoonniieewwaażż lliicczzbbaa mmiieesszzkkaańńccóóww zz
rrookkuu nnaa rrookk rroośśnniiee ii nniiee wwsszzyyssccyy nnoowwii
mmiieesszzkkaańńccyy ddoocceenniiaajjąą PPaannii uuddzziiaałł ww
rroozzwwoojjuu ggmmiinnyy..

To prawda. Niemniej jednak, nasi
mieszkańcy są bardzo aktywnymi i
świadomymi wyborcami, o czym

świadczy wysoka frekwencja nie tyl-
ko w wyborach samorządowych ale
także parlamentarnych, czy prezy-
denckich. Nasi mieszkańcy dosko-
nale wiedzą, że zarządzanie tak

wielkim gospodarstwem jakim jest
gmina Lesznowola wymaga nie tylko
wizji, ale przede wszystkim kompe-

tencji, doświadczenia i odpowiedzial-
ności za podejmowane decyzje, a nade
wszystko umiejętności współpracy nie
tylko z Radą Gminy, ale także z różno-
rodnymi środowiskami lokalnymi. Wy-
maga także przewidywalności i stabi-
lizacji. To bardzo ważne kwestie, które
są gwarancją realizacji celów. Co do
werdyktu w dniu 7 kwietnia, to pra-
gnę zapewnić mieszkańców naszej
gminy, że bez względu na to, jaki bę-
dzie on dla mnie, przyjmę go z szacun-
kiem i godnością.

R o z m a w i a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i

Rozmowa z Marią Jolantą Batycką – Wąsik, 

wójtem Gminy Lesznowola.
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Środowisko skupione na torze wyścigów konnych na Służewcu doczeka-
ło się wreszcie zmiany zarządu w państwowej spółce Totalizator Sporto-
wy. To dla właścicieli koni, trenerów i tysięcy pasjonatów wyścigów kon-

nych w Polsce bardzo ważna kwestia, bowiem TS jest od 2008 r. 30-letnim dzier-
żawcą zabytkowego hipodromu na Służewcu, organizatorem gonitw tamże i
fundatorem nagród. 

Po pierwszych kilku latach dzierżawy przyszłość Służewca pod patronatem zamożnego TS ryso-
wała się w różowych barwach, wykonano m. in. generalny remont trybuny honorowej. Zapaść na-
stąpiła wraz ze zmianą władzy w państwie i automatycznie w państwowej spółce TS. Z roku na rok
środowisko wyścigowe skupione na Służewcu coraz mocniej krytykowało w mediach społecznościo-
wych styl zarządzania zabytkowym hipodromem przez powołanego za rządów PiS dyrektora Od-
działu Służewiec – Wyścigi Konne TS, który został ściągnięty do stolicy aż z Poznania. Nie bez po-
wodu. Już w pierwszym wywiadzie udzielonym TVP3 nowy dyrektor stwierdził, że wyścigi konne
to nie jego bajka. Jego specjalizacja i pasja to jeździectwo, konkretnie organizowanie zawodów pod
nazwą “cavaliada”, które mają niewiele wspólnego z wyścigami. To zupełnie inny typ końskich za-
wodów. I rzeczywiście, wkrótce na Służewcu zaczęto organizować Warsaw Jumping, którego jed-
nostkowy koszt oscylował na granicy 10 milionów złotych. To powodowało coraz mocniejsze roz-
goryczenie środowiska wyścigowego, które od lat czeka na zwiększenie dziadowskiej rocznej puli
nagród w wysokości około 8,5 mln zł. 

I rytowało i irytuje to, że dyrektor – zamiast rozwijać wyścigi konne, do czego zobowiązuje go
zapis w umowie dzierżawy z 2008 r., poświęca czas i pieniądze na rozwój jeździectwa. Ale nie
tylko. Kolejne miliony pożera utrzymanie powołanego kilka lat temu do życia i rozdętego do

granic możliwości Studia TV, systematycznie krytykowanego w necie z powodu nadmiernego gadul-
stwa moderatorów i popełnianych przez nich błędów merytorycznych oraz językowych. Gadulstwo
“ekspertów” zamiast pomagać widzom i graczom, wręcz przeszkadza w analizie programu i oglą-
daniu gonitw. Ostatnio obserwowałem Dubai World Cup z największą pulą nagród w historii wyści-
gów konnych. Żadnych „fachowców”, żadnych „gadających głów”, jedynie krótka prezentacja przed
gonitwą, komentarz podczas wyścigu oraz krótkie wypowiedzi dżokeja dosiadającego zwycięskie-
go konia i właściciela zwycięzcy. Nikogo tam nie obchodzą czyjeś prywatne dywagacje, spekulacje,
odniesienia, glosy i suplementy. Tymczasem w ostatnich dniach pojawiła się informacja, że w tym
sezonie koszt utrzymania studia ma wzrosnąć czterokrotnie, do około… dwóch milionów złotych!
Środki na utrzymanie studia telewizyjnego transferowane są z centrali TS do służewieckiego oddzia-
łu spółki przez siostrzaną spółkę „Traf”, która organizuje koński totalizator. Nie wiem, czy organizo-
wane są przetargi, wiem natomiast, że prezesem „Traf” jest… dyrektor oddziału Służewiec – Wyści-
gi Konne. Czyli pan dyrektor siedzi na dwóch stołkach, pobiera podwójne wynagrodzenie, ma dwa
służbowe samochody i sam ze sobą koresponduje. Co do spółki „Traf”, uzyskałem oficjalne potwier-
dzenie, że w ubiegłym sezonie Urząd Celno – Skarbowy w Poznaniu nałożył na „Traf” mandat w wy-
sokości 600 tys. zł za złamanie zapisów ustawy hazardowej. Spółka odwołała się do Wojewódzkie-
go Sądu Administracyjnego, 4 kwietnia ma odbyć się pierwsza wokanda.

Drastycznie wzrosło też zatrudnienie w oddziale. Za poprzednika sezon ogarniało organizacyj-
nie około 20 osób, dzisiaj jest to aż około 70 pracowników,  podzielonych na 10 zespołów. Udało mi
się zdobyć zestawienie, choć nie było łatwo. Są to zespoły: ds. marketingu i komunikacji, komercja-
lizacji, administracji, remontów, obsługi technicznej, utrzymania terenu, wyścigów konnych, obsłu-
gi finansowej, inwestycji, koordynacji TV oraz Hospitali (zakładanie VIP-om opasek na przeguby
dłoni). Każdy zespół ma kierownika. Poprzednik pana dyrektora dysponował tylko trzema zespo-
łami (wyścigi, administracja, finanse), a roboty było dokładnie tyle samo co dzisiaj. Środowisko wy-
ścigowe o tym wie i coraz mocniej wrze. Tak rozdęte wydatki na zatrudnienie w oddziale i utrzy-
manie Studia TV kłócą się ze śmiesznie niskiej wysokości roczną pulą nagród nierewaloryzowaną
od 2008 r.(!) i wzbudzają rozgoryczenie właścicieli koni, trenerów oraz całego środowiska. Niska
pula nagród odstrasza właścicieli od zakupu koni wyścigowych. W tym sezonie jest wierzchowców
aż o 200 mniej niż w poprzednim! Mnie powaliła na kolana samowolna, z nikim nie konsultowa-
na decyzja pana dyrektora bodaj z 2019 r. o odebraniu patronatu prezydentowi stolicy nad gonitwą
Wielka Warszawska. Skandal miał niewątpliwie podłoże polityczne, widziałem prezydenta Rafa-
ła Trzaskowskiego jak zamiast obserwować gonitwy z loży dyrekcji wędrował po stajniach, a tre-
nera Krzysztofa Ziemiańskiego pochwalił mówiąc: „Tu u pana jest dużo fajniej niż tam”. I wskazał
na trybunę honorową. 

N ikogo nie oskarżam, jestem jedynie wyrazicielem poglądów zdecydowanej większości śro-
dowiska wyścigowego, ale mam nadzieję, że pan Artur Kapelko, nowo powołany członek
zarządu TS, który przejął nadzór nad służewieckim oddziałem spółki, zechce zarządzić

audyt w służewieckim oddziale i zbadać przede wszystkim przepływy środków, zasadność wydat-
ków oraz siatkę powiązań personalnych, włącznie z zawartymi umowami o pracę. Przez lata poja-
wiła się bowiem w środowisku i w necie taka masa zarzutów dotyczących fatalnego zarządzania od-
działem i całym zabytkowym hipodromem, że oczyszczenie atmosfery oraz postawienie kropki nad
„i” wydaje się niezbędne. Kim jest nowy członek zarządu TS? Z jego CV wynika, że to duży kozak
z wieloletnim doświadczeniem w kierowaniu spółkami prawa handlowego, zwłaszcza o profilu spor-
towym, a także w zarządzaniu ludzkimi zasobami. Moją nadzieję budzi ustęp „zwłaszcza o profilu
sportowym”. Wszak wyścigi konne to dyscyplina sportu, do tego królewska, więc należałoby widzieć
w panu Kapelce bardziej sympatyka wyścigów, niż wroga. Czeka go jednak trudne zadanie. Wyści-
gi konne w Polsce są w dużym kryzysie, pada rodzima hodowla folblutów, a z drugiej strony, Pol-
ska jest jedynym krajem, który nie potrafi zarabiać na wyścigach konnych. Fatalna ustawa hazar-
dowa odcięła naszym zakładom wzajemnym możliwość wpięcia się w sieć zakładów europejskich,
co radykalnie podniosłoby pule w grze, a tym samym odpis z przeznaczeniem na wsparcie polskiej
hodowli koni wyścigowych. 

Ale mamy nowego dynamicznego prezesa PKWK, nowego członka zarządu TS o wysokich kwa-
lifikacjach i nowych ministrów dwóch resortów, więc sformowanie zgranej drużyny ma duże szan-
se powodzenia. Mamy też wsparcie wpływowego posła Michała Szczerby, który na prośbę ministra
rolnictwa zgodził się być jego reprezentantem w Radzie PKWK. Poseł Szczerba jest wielkim sym-
patykiem Służewca, od lat przewodniczy sejmowej podkomisji ds. jeździectwa i wyścigów konnych.
To niezwykle pracowity i skuteczny parlamentarzysta z dużym poparciem społecznym – zdobył pra-
wie 40 tysięcy głosów. Wybudzenie wyścigów z farmakologicznej śpiączki przyniosłoby skarbowi
państwa grube miliony, a „lekarzom” splendor. 

N a tym zakończę segment wyścigowy i jak co 5 lat,  obwieszczę na kogo oddałbym głos miesz-
kając w danym okręgu wyborczym. Mam cokolwiek do powiedzenia, bo monitoruję samo-
rządy Ursynowa, Mokotowa, Wilanowa i Lesznowoli od 1994 roku. Lesznowola to pani Jo-

lanta Batycka-Wąsik, która przez 25 lat swoich rządów wprowadziła niegdyś podwarszawskie zadu-
pie do ekstraklasy najbogatszych polskich gmin o statusie wiejskim. Ursynów to bezwzględnie dr hab.
Lech Królikowski z „Otwartego Ursynowa”, człowiek o nieposzlakowanej opinii, autor wielu książek
o historii Warszawy, emerytowany inspektor NIK. Jest to postać przez bardzo duże „P”. Z tej samej
listy startują panowie Leszek i Paweł Lenarczykowie – ojciec i syn od lat godnie reprezentujący tzw.
Zielony Ursynów. Długi i udany staż w samorządzie ma także Tomasz Sieradz z KO. Co do Mokoto-
wa – znalazłem tam bardzo ciekawą kandydatkę na radną z ramienia KO. Dr Katarzyna Sadowska
jest mieszkanką Służewa, działaczką proekologiczną, ale bez szaleństw prezentowanych przez eko-
logów – szowinistów, całkowicie oddaną sprawom najmłodszych obywateli. Byłem pod wrażeniem
jej rozwagi, kindersztuby i determinacji w działaniu. O szczebel wyżej od dzielnic jest Rada Warsza-
wy. Zagłosowałbym na Michała Matejkę – jest dobry. Do Sejmiku Wojewódzkiego powinni trafić pra-
coholicy, jak nie przymierzając Robert Kempa, urzędujący burmistrz Ursynowa. Tomasz Jagodziń-
ski – były senator, obecnie wicedyrektor Muzeum Niepodległości, to także zacny kandydat. 

Zachęcam, nawołuję i apeluję – 7 kwietnia wszyscy do urn, a 20 kwietnia – moi warszawscy zio-
male – hajda  na Służewiec, bo po raz pierwszy w tym roku bomba pójdzie tam w górę!

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Hajda do urn i na wyścigi konne!

Jakiś czas temu spotkałem kolegę, którego nie widziałem przez kilka mie-
sięcy. Miał teraz wąsy niczym szlachcic albo magnat z portretu szesnasto-
wiecznego. Chwilę rozmawialiśmy o jego nowym wyglądzie, jednak bez

wchodzenia w jakiekolwiek szczegóły, wykraczające poza zwykłą przyjętą w ta-
kich sytuacjach kurtuazję. Obaj jesteśmy artystami, więc nawet najbardziej ekstrawagancki sposób
ubierania się czy też takiego lub innego zachowania kolegów i koleżanek w naszym środowisku nie
jest tematem do komentowania ani tym bardziej ocen. Kolega wyglądał nieco inaczej niż kiedyś, a
sumiaste wąsy dodawały mu więcej powagi. Ot, tak po prostu sobie wymyślił. Wolno mu. Nie za-
wracałem sobie tym więcej głowy. Po jakimś czasie spotkałem go znowu i nadal z sumiastymi wą-
sami jeszcze wydatniejszymi niż wcześniej. Był zatem konsekwentny, jeśli chodzi o swój image. 

Przypomniałem sobie o tym po jakimś czasie przy okazji oglądania portretów w zbiorach w Mu-
zeum Pałacu w Wilanowie. Niemal wszystkie twarze przedstawianych na nich osobistości zdobią
sumiaste wąsiska. Oczywiście, dotyczy to jedynie męskiej części portretowanych. No, może za wy-
jątkiem Marii Kazimiery d’Arquien, familiarnie zwanej „Marysieńką”, w której zakochał się bez pa-
mięci król Polski Jan III Sobieski. Na niektórych konterfektach przedstawiających Marysieńkę wi-
dać jakby cień wąsów. To jednak z pewnością jakieś przypadkowe zjawisko wynikłe zapewne z po-
ciemnienia obrazu w wyniku upływu czasu. Tak czy inaczej, wąsiska ówczesnych dostojników by-
ły nieodłączną częścią ich wyglądu, na który składały się też sarmackie elementy, takie jak: boga-
to zdobiony żupan, czapka, pas, szabla (najczęściej karabela), kolorowe buty etc. Do wyglądu i oby-
czajów Sarmatów nawiązują nie tylko historycy, ale też wielu z nas, przyjmując, że stanowili oni kwin-
tesencję polskości. 

Przekonanie, że szlachta polska po-
chodzi od Sarmatów,  stało się dość po-
wszechne w wieku XVI. Wiarę w to po-
twierdzał m. in. Jan Długosz, który
uważał, że byli oni protoplastami Pola-
ków. Sarmaci, według tego zasłużone-
go kronikarza, byli starożytnym ludem,
zamieszkującym tereny pomiędzy dol-
ną Wołgą a Donem. Było to plemię ry-
cerzy, którzy przywędrowali na tereny

przyszłej Rzeczpospolitej Obojga Narodów. Podporządkowując sobie zamieszkującą tu ludność
zwaną „plebejami”, stali się szlachtą. Ten proces tworzenia elit sprawił, że polska kultura szlachec-
ka pozostawała inna od kultury w pozostałej części Europy. Niezależnie od tego, czy Jan Długosz
miał rację, niewątpliwie Sarmaci wpłynęli na umocnienie się postaw konserwatywnych w ówcze-
snym społeczeństwie, zwłaszcza wśród szlachty. 

M it o sarmackim pochodzeniu polskiej szlachty nie był wyjątkiem w ówczesnej Europie.
Na podstawie podobnych poglądów tworzyli swoją historię Francuzi, którzy odwoływa-
li się do swojego gallikanizmu, Skandynawowie, odwołujący się do tradycji gockich i nor-

dyckich, czy nasi Węgrzy odwołujący się do kultury scytyjskiej.
Sarmatyzm z punktu widzenia dzisiejszych społeczeństw nie był bynajmniej demokratyczny. Prze-

ciwnie, zakładał hegemonię stanu szlacheckiego nad warstwami niższym. Nie było to jednak niczym
nadzwyczajnym na tle innych krajów w ówczesnym świecie. Pogląd, że szlachta jest czymś więcej
niż pozostałe warstwy: chłopstwo i mieszczaństwo – nie jest niczym szczególnym, jeśli chodzi o Eu-
ropę. System warstwowy utrzymywał się jeszcze długo, choć wraz z nadejściem nurtów oświece-
niowych ulegało to stopniowym zmianom. 

Sarmatyzm wywarł ogromny wpływ na polską kulturę, poczynając od czasów baroku do dziś. Trud-
no sobie wyobrazić, co by było gdyby nie sarmatyzm. Jak wyglądaliby bohaterowie powieści z try-
logii Henryka Sienkiewicza, czy innych dziel przedstawiających tamte czasy? Trudno dziś jedno-
znacznie odpowiedzieć na podobne pytania. Sarmatyzm zaznaczył swój ślad we wszystkich dzie-
dzinach kultury i sztuki polskiej i jest barwnym i niezwykle oryginalnym fundamentem naszej toż-
samości.

Wraz z epoką oświecenia sarmatyzm zaczął być postrzegany jako symbol zacofania, a szlachcie
przypisywano niezbyt chlubne cechy jak pieniactwo, skłonność do wywoływania burd,  nadmier-
ne pijaństwo i całą listę prawdziwych i nieprawdziwych rzeczy. Na ten temat istnieje wiele opraco-
wań w postaci książek i opracowań naukowych. Na ich podstawie można wyrobić sobie pogląd, kim
byli Sarmaci i czym był sarmatyzm. 

A czy Ty, droga czytelniczko i drogi czytelniku, uważasz się za spadkobiercę sarmatów?

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Czy czujesz się Sarmatą?

29 marca 2024: Prezydent zawetował ustawę w sprawie Pigułki Dzień po.

Skoro Prezydent ją zawetował,
W sprawie ustawy wtrącę trzy słowa.

Po co protesty? Skąd tyle szumu?
Ja nie podzielam reakcji tłumu.

Drodzy Panowie, Szanowne Panie!
Wszak znacznie lepsze jest rozwiązanie.

Trzeba do sprawy podejść praktycznie.
Rozważmy przykład. Teoretycznie.
Stało się. Andrzej z Anią figlował.

(Tu zbieżność imion jest przypadkowa).
Każdemu może zdarzyć się wpadka.

Rzecz na pielgrzymce wcale nie rzadka.

Gdy Dominika przyszła na świat,
Andrzej miał wtedy 16 lat.

Łatwo wyjaśnić całemu światu,
Że to nie tatuś,

lecz starszy brat.

Dziadkowie wnuczkę adoptowali,
Po katolicku ją wychowali.

Bierzcie z nich przykład. Andrzej i Ania
To przecież wzór do naśladowania.

Już po kłopocie. I nie ma sprawy.
Po co tabletki? Po co ustawy?
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JEST LEPSZE ROZWIĄZANIE

W o j t e k  D ą b r o w s k i

„Sarmatyzm wywarł ogromny
wpływ na polską kulturę, 
poczynając od czasów 
baroku do dziś. Trudno sobie
wyobrazić, co by było gdyby
nie sarmatyzm“
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DREWNO opałowe,  
tel. 602 770 361; 791 394 791

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

ANGIELSKI, 601 333 707
HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA,  691 502 327

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
UROCZA leśna widokowa

działka rekreacyjna, Prażmów, 
602 770 361

WYNAJMĘ kawalerkę Metro
Racławicka, 502 231 208

PRZYCHODNIA zatrudni:
LEKARZY – medycyny pracy,

okulistę, medycyny rodzinnej,
internistę, kardiologa. 

POŁOŻNĄ, 
PIELĘGNIARKĘ. 
Te.: 661 975 512

PRZYJMĘ do pomocy w kuchni
na 5 godzin osobę na emeryturze.
Tel. 501 278 650 Proszę dzwonić
po godz. 11:00

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

BIURO RACHUNKOWE – usługi
księgowe, rozliczanie PIT-ów, 
502 212 808

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIK, 504 458 412
HYDRAULIK, pełen zakres, 

601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 

696 37 37 75 

KOPIOWANIE kaset, 
naprawa magnetowidów, 

ul. Meander 2 A, 
tel. 502 288 514

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59, 
501 122 888

OKNA, 
naprawy, 

serwis, 
787 793 700

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, 

moskitiery, 
żaluzje, 

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84; 
601 751 247

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD  TAPICERSKI

z długoletnią tradycją, 
502 250 803; 22 618 18 26

ZŁOTA RĄCZKA 
Naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp. 
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Mariusz Zawada
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Zatrzymana za „bukiety 
z marihuany”

Aresztowanie dilerki narko-
tyków w okolicy ul. Wałbrzyskiej
to kolejny sukces kryminalnych
z Mokotowa w walce z przestęp-
czością narkotykową. Działania
operacyjne, prowadzone przez
funkcjonariuszy, doprowadziły
do zatrzymania na gorącym
uczynku kobiety, która handlo-
wała narkotykami. W jednej z
kwiaciarni, jak gdyby nigdy nic,
w pięknych okolicznościach
przyrody, wśród pachnących,
kolorowych kwiatów uśmiech-
nięta kwiaciarka obok bukietów
z róż przygotowywała „bukie-
ty” z suszu roślinnego.

Policjanci, działając z ukry-
cia, obserwowali podejrzaną
kwiaciarnię. W pewnym mo-
mencie zauważyli przez prze-
szkloną witrynę jak do środka
wchodzi młody człowiek. Męż-

czyzna już przed wejściem ner-
wowo rozglądał się wokół. Po
wejściu do środka chwilę roz-
mawiał z kwiaciarką, odebrał
coś małego od niej i schował do
kieszeni, pośpiesznie wycho-
dząc - bez kwiatów w rękach. 

Oddalając się, chłopak cały
czas nerwowo rozglądał się do-
okoła. Funkcjonariusze natych-
miast podjęli wobec niego inter-
wencję. Po chwili rozmowy roz-
trzęsiony chłopak przyznał sam,
że w kieszeni kurtki ma marihu-
anę, którą przed chwilą zakupił
w kwiaciarni. Jak się potem oka-
zało, nie był to jego pierwszy ta-
ki zakup od tej kwiaciarki i w
tym właśnie miejscu. Policjanci
dynamicznie dokonali przeszu-
kania kwiaciarni, a potem miej-
sca zamieszkania 48-latki, któ-
ra postawiona wobec oczywi-
stych faktów, sama wskazała
miejsca ukrycia narkotyków.

Część marihuany, haszyszu i
amfetaminy, którymi handlo-
wała, trzymała w kwiaciarni na
zapleczu, a część poukrywała
w mieszkaniu. Proceder trwał
od dłuższego czasu - nikt z do-
mowników nie miał pojęcia o
działalności córki i jednocześnie
matki. Policjanci łącznie zabez-
pieczyli narkotyki o łącznej czar-
norynkowej wartości ponad 100
000 złotych. Na poczet przy-

szłych kar mundurowi zabez-
pieczyli gotówkę w kwocie 82
300 złotych i 669 dolarów USA. 

Mężczyzna usłyszał zarzuty,
za które grozi mu kara pozba-
wienia wolności do lat 3 - przy-
znał się do zarzucanych mu czy-
nów. Wobec kwiaciarki, na wnio-
sek Prokuratury Rejonowej War-
szawa Mokotów, Sąd Rejonowy
dla Warszawy Mokotowa w War-
szawie zastosował środek zapo-
biegawczy w postaci tymczaso-
wego aresztowania. Wyrok, jaki
może zapaść wobec zatrzymanej
kobiety za popełnione przestęp-
stwa, to nawet 10 lat więzienia.

Areszt za posiadanie 
znacznej ilości narkotyków

Policjanci zatrzymali mężczy-
znę podejrzanego o posiadanie
znacznej ilości środków odurzają-
cych. 21-latek narkotyki trzymał
w wynajętym mieszkaniu. Za po-
pełnione przestępstwo, zatrzy-
manemu mężczyźnie grozi teraz
do 10 lat pozbawienia wolności. 

Policjanci z ursynowskiego
Wydziału Wywiadowczo-Patro-
lowego otrzymali zgłoszenie od
zaniepokojonego mieszkańca o
unoszącym się dziwnym zapa-
chu na jednej z klatek schodo-
wych przy ul. Bruna. Po dotarciu
na miejsce funkcjonariusze usta-
lili, z którego lokalu wydostaje

się znany im specyficzny zapach.
Drzwi do lokalu otworzył im
młody mężczyzna, który pomi-
mo próby ucieczki został zatrzy-
many. Po przeprowadzonych
czynnościach okazało się, że 21-
latek w wynajmowanym na
krótki okres mieszkaniu prze-
chowuje prawie 2 kilogramy
substancji zabronionych. Ponad-
to po sprawdzeniu w policyj-
nych bazach danych okazało się,
że jest on osobą poszukiwaną.

Po wykonanych czynnościach
w mieszkaniu funkcjonariusze po-
jechali z zatrzymanym do komen-
dy przy ul. Malczewskiego. W su-
mie policjanci znaleźli prawie 2
kilogramy środków odurzających,
w tym ziele konopi, kokainę,
MDMA, LSD i inne substancje.

21-latek został zatrzymany.
Wszystkie substancje zostały za-
bezpieczone, poddane oględzi-
nom i dalszym badaniom. Śled-
czy zgromadzili materiał dowo-
dowy. Mężczyzna w prowadzo-
nym przez Prokuraturę Rejono-
wą Warszawa Mokotów postę-
powaniu usłyszał już zarzut po-
siadania znacznej ilości środków
odurzających, za co zgodnie z
ustawą o przeciwdziałaniu nar-
komanii grozi do 10 lat pozba-
wienia wolności. Sąd podjął już
decyzję o tymczasowym areszto-
waniu mężczyzny na 3 miesiące.

Kronika Stróżów Prawa
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Zanim zdecydowałem się
kandydować na radnego
w najbliższych wyborach,
zapytałem się swojej żony,
jakby mnie zdefiniowała
jako kandydata do rady
dzielnicy. Odpowiedziała
krótko: jesteś dobry,
uczciwy i konsekwentnie
walczysz o wyznaczone
przez siebie cele. 

Dla mnie taka rekomendacja
od ukochanej osoby, która mnie
zna najlepiej, jest bezcenna. To
są cechy, które mnie charakte-
ryzują i które pozwolą mi reali-
zować postulaty, z którymi idę
do wyborów, a są one bardzo
konkretne.

1. BAZAREK „NA DOŁKU”
Rozmawiając z klientami i

kupcami z bazarku, prawie za-
wsze słyszę: „Panie Piotrku,
Pan na pewno nie pozwoli na li-
kwidację naszego targowiska!”
Widać, że wszyscy moi roz-
mówcy mają zaufanie do tego,
co robię w sprawie bazarku.
Przenosiny targowiska w miej-
sce tymczasowe, bez ani jedne-
go dnia przerwy w działalności
to majstersztyk, który wyma-
gał niezwykłej organizacji, z
czego niewielu zdaje sobie
sprawę. Czas pokazał, że miej-
sce, w które został przeniesiony
bazarek, było strzałem w dzie-
siątkę –  targowisko cały czas
cieszy się niesłabnącą popular-
nością. Ludzie naprawdę polu-
bili nowe miejsce, o czym
świadczą tłumy zadowolonych
klientów. Aż trudno uwierzyć,
że Ursynowski Zarząd wraz z
radnymi stwierdzili, że będzie
lepiej, gdy w tym miejscu po-
wstanie Urząd Skarbowy, Pro-
kuratura i Sąd Rejonowy. Je-
stem temu całkowicie przeciw-
ny i jest to jeden z powodów,
dla których kandyduję w nad-

chodzących wyborach. Dzisiaj
nie jestem w stanie odpowie-
dzieć na pytanie gdzie będzie
funkcjonował bazarek. Ale mo-
gę z całą stanowczością powie-
dzieć, że jestem przeciwny bu-
dowaniu w tym miejscu blo-
ków administracji państwowej.
Tego jestem pewien. 

2. BRAK CETRUM 
HANDLOWEGO

Następnym problemem Ur-
synowa, który mnie irytuje, jest
brak centrum handlowego z
prawdziwego zdarzenia - z ki-
nem i sklepami, strefą gastro-
nomiczną. Ursynów jest jedy-
ną dzielnicą w Warszawie, w
której nie ma takiego centrum.
Mieszkańcy Ursynowa mają
prawo do zakupów i rozrywki
na terenie swojej dzielnicy,
tymczasem ponownie stajemy
się sypialnią Warszawy. Za
chwilę nastąpi zamknięcie je-
dynego kina na Ursynowie.
Brak kina w jednej z najwięk-
szych dzielnic Warszawy to
gorzka pigułka dla wszystkich
mieszkańców. 

3. POSZERZENIE ULICY 
PŁASKOWICKIEJ

W poprzednim wydaniu PAS-
SY dość obszernie opisywałem
problem z poszerzeniem ulicy
Płaskowickiej. W skrócie - jestem
za poszerzeniem ulicy Płasko-
wickiej do dwóch pasów ruchu,
w każdym kierunku.

4. ZWIĘKSZENIE 
DOSTĘPNOŚCI PARKINGÓW

Kolejną bolączką naszej
dzielnicy jest zbyt mała ilość
miejsc postojowych. Mieszkań-
cy Ursynowa posiadający sa-
mochody, muszą mieć zapew-
nione miejsca parkingowe.
Przede wszystkim myślę tu o
mieszkańcach osiedla Kazury.

Parkingi dla mieszkańców te-
go osiedla to nie przywilej, a
konieczność. 

Myślę, że swoją postawą już
nie raz udowodniłem konse-
kwencję w działaniu i na pew-
no nikt mi nie może zarzucić,
że w wyborach samorządo-
wych startuję po stołek lub dla
diety radnego. Mam konkret-
ne cele, do których będę dążył
i proszę Państwa o poparcie
mnie w wyborach. Być może
wyżej wymienione przeze mnie
ursynowskie bolączki są oczy-
wiste. Ale uwierzcie mi Pań-
stwo: niestety tak nie jest. Trze-
ba tych spraw dopilnować, aby
nam wszystkim na Ursynowie
żyło się lepiej. 

Dlatego jeszcze raz Państwa
proszę - oddajcie na mnie 
swój głos w nadchodzących 
wyborach.

Z  w y r a z a m i  s z a c u n k u
P i o t r  K a r c z e w s k i

K a n d y d a t  d o  R a d y  
D z i e l n i c y  U r s y n ó w

L i s t a  1 7  o s t a t n i e  m i e j s c e  
n a  l i ś c i e

Mam konkretne cele, do których będę dążył
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